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Spotkania załóg • Wyróżnienia dla pracownikówroś:

Obchody Dnia Budowlanych
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Festiwal „Przyjaźń w pieśni4' zakończony

Chór Politechniki Poznańskiej
laureatem Grand Prix

Cena 1 zł 
Wyd. AB

Wielkie święto młodości, mu­
zyki i przyjaźni, jakim żył 
przez trzy dni Poznań — finał 
I Ogólnopolskiego Przeglądu 
Chórów Dziecięcych i Młodzie 
żowych oraz ZesDołów Wokal­
no-Instrumentalnych z reper­
tuarem utworów rosyjskich, 
radzieckich i polskich — zakoń 
czone. Imprezę zorganizowało 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-

— Fakt, iż było to pierwsze tego 
typu spotkanie sprawił, że pewne 
koncepcje zaproponowane przez 
organizatorów niekiedy nie po­
kryły się z realiami wykonawczy­
mi, których byliśmy świadkami. 
Były więc obszary pozostawiające
uczucia pewnego 
były też takie, po 
my wręcz uczucie 
stycznych przeżyć

niedosytu, ale 
których miellś- 
nadmiaru arty- 
na wysokim po

ziomie. Mówię to m. in. pd to, aby 
„usprawiedliwić” jury, które prte-■Radzieckiej z okazji 60 roczni- konstruowało nieco system regu-a- 

cy Wielkiego Października., minowo-nagrodowy i powzięło de- 
Uczestniczyło w niej 70 zespo-
łów z 30 województw. Po eli­
minacyjnych przesłuchaniach,
poznański finał trwający
od 22 do 24 bm. — a przebie­
gający — podobnie jak cały 
festiwal — ped hasłem „Przy­
jaźń w pieśni” zgromadził 23 
zespoły skupiające ponad 1500 
dziewcząt i chłopców.

cyzje wynikające a artystycznej 
konfrontacji. Zaskoczeniem okazał 
się bowiem kunszt chóru męskie­
go Politechniki Poznańskiej pod 
dyr. Janusza Dzięcioła, który zde­
cydowaliśmy się uhonorować nie-
przewidzianym regulaminie

W
Sali

sobctnie popołudnie w 
Odrodzenia Ratusza jury

trofeum — „Grand Prix” Przeglą­
du.

A oto laureaci nagród regu­
laminowych:

W kategorii chórów dziecięcych 
— Złotych Słowików nie przyzna-
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Lech - Legia 1:0 (1:0)

Sprawiedliwszy

Pracownicy budownictwa i 
przemysłu materiałów budów 
lanych obchodzili wczoraj 
swoje doroczne święto. Z tej
okazji wielkopolskich

kało się kierownictwo politycz siębiorstwa Budowlanego
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byłby remis
Trwa dobra passa piłkarzy 

Lecha, którzy wczoraj na wła 
snym boisku pokonali Legię 
Warszawa 1:0 (1:0). Bramkę 
zdobył w 22 min. Krakowski. 
Sędziował Lankiewicz z Ło­
dzi. Widzów 22 000 (nadkom­
plet). Żółte kartki otrzymali: 
Nowak z Legii i Grobelny z 
Lecha.
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Sobiesław Zasada
kontynuuje rajd

W piątek agencje doniosły, że 
polska załoga Sobiesław Zasada — 

foj. Wojciech Schramm, jadącą na sa-
mochodzie Porsche wycofała się z 

j powodu awarii zawieszenia z raj- 
■'P du Londyn — Sydney. Informacja 
i U

przedsiębiorstwach, zatrudnia- 
jącycb około 85 000 ludzi, od- 
bywają się spotkania i Kon­
ferencje Samorządów Robot­
niczych.

Podczas okolicznościowych 
zebrań dokonuje się oceny 
wykonania zadań oraz oma­
wia możliwości pełnej ich rea 
lizacji w ostatnim kwartale 
br. Na spotkaniach wyróżnia 
się także zasłużonych pracow 
ników odznaczeniami państwo 
wymi oraz odznakami resorto 
wymi, regionalnymi i związ­
kowymi.

W sobotę załogi przedisię- 
biorstw budcwlaincMnontażo- 
wych i przemysłu materia­
łów budowlanych wojewódz­
twa konińskiego obchodziły 
swoje doroczne święto „Dzień 
budowlanych”. Z tej okazji z 
przedstawicielami załóg spet-

ne i administracyjine woje- 
wpdlzitwa z I sekretarzem KW 
PZPR Tadeuszem Grabskim 
i wojewodą konińskim Henry 
kiem Kaźmier czakiem.

Podczas spotkania podkre­
ślono, że budowlani w woje- 
wódiztwię konińskim dobrze 
realizują swoje zadania w 
tym roku. Zarówno w budów 
nictwie przemysłowym jak i 
mieszkaniowym prace są za­
awansowane w 70 procen­
tach, co stawia województwo 
na czołowym miejscu w kra­
ju. Przy tak dobrym tempie, 
są szanse na przekroczenie 
zadań tego roku w budownic­
twie. Podkreślono też, że wo­
jewództwo wraz z urucho­
mieniem w tym roku z pół­
rocznym wyprzedzeniem fa­
bryki demów zyska kolejną 
szansę na zdynamizowanie bu 
downictwa mieszkaniowego i 
przekroczenie w tej dziedzi­
nie zadiań bieżącej pięciolatki.

Załoga Konińskiego Przed-

łiziuóąoa w województwie
rea 
po-

nad 90 procent budownictwa 
mieszkaniowego spotkała się 
w sobotę na uroczystej aka­
demii. W wystąpieniach za-
pewniotno, przyśpieszony
rytm na budowach zostanie 
utrzymany w dalszych mieś i ą 
cach roku i są szanse nie tyl­
ko na wykonanie planów ale 
na ich przekroczenie. Wiele 
też mówiono o poprawie ja­
kości oddawanych obiektów 
Dla najlepszych budowlanych 
Rada Państwa przyznała od-
znaczenia, Władysław 
— inspektor produkcji 
mał Krzyż Kawalerski 
nu Odrodzenia Polski..

Górski 
otrzy- 
Orde- 
3 bu-

dowianym przyznano odznaki 
„Za Zasługi dla Wojewódz­
twa Konińskiego”, 14 „Za Za­
sługi dla Miasta Konina”, gra 
pa pracowników przedsiębior 
stwa otrzymała odznaki resor 
towe. (woj)
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ta nie okazała się ścisła. W sobotę 
nad ranem Agencja Reutera do­
niosła, że Polacy kontynuują jaz­
dę Nasi rajdowcy mieli rzeczy­
wiście olbrzymie kłopoty z samo­
chodem, ale po blisko 8 godzinach 
zdołali naprawić podwozie oraz 
zawieszenie swojego Porsche i do 
tarli na metę etapu w Adelaide, 
Oczywiście strata naszej załogi 
jest bardzo duża — ponad 8 go­
dzin. Zajmuje ona obecnie 15 po­
zycję w stawce 42 samochodów, 
które wystartowały z Adelaide do 
Melbourne.

W klasyfikacji nadal prowadzi 
zwycięzca tej imprezy z 1968 r. 
Andrew Cowan przed Tony Fow- 
kesem (obaj W. Brytania). Na 

trzecie miejsce wysunął się Ir­
landczyk ParWv Honkirk, wvnrze 
Czając Alfreda Koinga. (PAP)

Z okazji przyjęcia SRW do ONZ

Grohlacje dla przywódców 
i narado wiefnamskiego

Dspesza z Polski 
do papieża Pawia VI

JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚĆ 
PAPIEŻ PAWEŁ VI 
WATYKAN
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mistrzami Europy
W Belgii zakończyły się mistrzo 

stwa Europy w koszykówce męż­
czyzn. W meczu decydującym o 
pierwszym miejscu Jugosławia 
pokonała ZSRR 74:61 (42:27). Brą­
zowy medal zdobyli reprezentan­
ci CSRS, którzy w meczu o trze­
cie miejsce pokonali Włochów 
91:81 (45:37). (PAP)

Z okazji przyjęcia Socjalistycznej Republiki Wietnamu do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych — Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz przesłali do przywód­
ców wietnamskich: Ton Duc Thang’a, Le Duan’a, Truonc 
Chinh’a i Pham Van Donga depeszę w której — w imieniu 
KC PZPR, Rady Państwa, Rządu i narodu polskiego — skła­
dają Komitetowi Centralnemu Komunistycznej Partii Wiet­
namu, Zgromadzeniu Narodowemu, Rządowi oraz bratniemu 
narodowi wietnamskiemu najserdeczniejsze gratulacje.

„Przystąpienie zjednoczonego i socjalistycznego Wietnamu 
do ONZ stało się — czytamy w depeszy — aktem sprawied­
liwości dziejowej, wskazuje ono również dobitnie na nie­
ustannie rosnący autorytet i prestiż którym cieszy się Wiet­
nam i jego polityka zagraniczna na arenie międzynarodowej”.

PAP

PROJEKT USTAWY O ZAOPATRZENIU EMERYTALNYM I INNYCH 
ŚWIADCZENIACH DLA ROLNIKÓW I ICH RODZIN USPRAW­
NIENIE SYSTEMU PLANOWANIA I FINANSOWANIA DZIAŁAL­
NOŚCI GOSPODARCZEJ ZY/IĘKSZENIE DYSCYPLINY INWE­

STYCYJNEJ.

Polscy laskarze

a;
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pokonali Kenię
W drugim dniu Pucharu Inter­

kontynentalnego w hokeju na 
trawie w Rzymie reprezentacja 
Polski wygrała z Kenią 2:1 (1*).

Bramki zdobyli: dla Polski — w 
15 mm. Józef Wybieralski oraz w 
56 mm. Jerzy Wybieralski (z kar 
hego): dla Kenii w 49 min. Wil­
liam Nyandica. (PAP)

Z prac rządu

W eliminacjach MŚ

Austria NRD 1:1
ii 
ii 
i( 
a

W sobotę na wiedeńskim Pra- 
terze rozegrano eliminacyjny mecz 
Piłkarskich mistrzostw świata gru 
Py HI. Austria — NRD Spotkanie 
^kończyło się remisem 1:1 (1:1). 
Bramki strzelili: dla Austrii — 
Kreuz w 9 min., dla NRD — Hoff­
mann w 39 min. Widzów 72 000.

•t

Drugie miejsce
Tadeusza Zawady
W sobotę zakończył się w Graz 

międzynarodowy wyścig kolarski 
dookoła Styrii. Zwycięzcą został 
kolarz austriacki Hans Summer. 
drugie miejsce zajął Polak Ta­
deusz Zawada. Drużynowo trium­
fowali kolarze CSRS przed Pol­
ską. (PAP)

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — 23 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Rozpatrzono projekt 
ustawy o zaopatrzeniu eme­
rytalnym i innych świadcze­
niach dla rolników i ich ro­
dzin.

Przy jego sporządzeniu u- 
względniono zaaprobowane 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR założenia systemu eme 
rytalnego dla rolników indy­
widualnych. Ten ważki dla 
mieszkańców wsi wręcz hi­
storyczny projekt dokumentu 
stanowi wyraz sprawiedliwoś 
ci społecznej, wypływającej 
z humanitarnych zasad socja­
listycznego ustroju. Zmierza 
on do rozwiązania podstawo­
wych problemów socjalnych 
indywidualnych rolników. Za 
pewnia materialne zabezpie­
czenie na starość i w przy­
padku inwalidztwa rolnikom, 
którzy przez stałe powiększa 
nie produkcji i jej sprzedaży 
państwu aktywnie współucze­
stniczą w realizacji programu 
wyżywienia narodu. Propono* 
wane ustanowienie systemu 
emerytalnego rolników jest

więc ściśle związane z cało 
kształtem sytuacji społecznej 
i gospodarczej naszego kraju 
i społeczeństwa.

Nowy system emerytalny 
powinien wywrzeć korzystny 
wpływ na lepsze wykorzysta 
nie ziemi, na zwiększenie za­
interesowania rozwojem pro­
dukcji towarowej i specjaliza 
cji oraz na efektywniejsze
spożytkowanie wszystkich
środków służących produkcji 
rolnej.

Rada Ministrów akceptowa 
ła projekt ustawy. Rząd w 
najbliższych dniach skieruje 
go do Sejmu.

Na posiedzeniu Prezydium 
Rządu, które odbyło się w 
tjm samym dniu, powzięto 
uchwalę w sprawie dalszego
usprawnienia systemu 
wania i finansowania 
ności gospodarczej w 
wództwach i gminach.

plano- 
działal 
woje-

Dokument ten Jest kolejnym 
aktem prawnym, który świadczy

Dokończenie na str. 2

zespół chorasno-Jeden z laureatów poznańskiego festiwalu
instrumentalny Liceum Ogólnokształcącego w Wejherowie pod­

czas koncertu galowego w auli UAM.
\ Fot. — S. Ossowski

Z okazji osiemdziesiątej rocz­
nicy urodzin, pragnę przekazać 
Waszej Świątobliwości w imieniu 
naczelnych władz Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej życzenia dłu­
gich lat w służbie szczytnych 
ideałów humanizmu. Naród pol­
ski wysoko ceni misję Waszej 
Świątobliwości, dobrze służącą 
wielkiej sprawie pokoju, przyjaż-

ogłosiło wynSki. Obecni przy 
tym byli geście homarowi fes. 
tiwalu z ambasadorem ZSRR 
w Polsce — Stamisławem Pi- 
łoitowiczem, reprezentanci wo 
jewódzkich władiz partyjnych 
reprezentanci władz wojewódz 
twa poznańskiego i Poznania, 
współorganizator ów imprezy 
przedstawiciele środowisk 
twórczych.

Ogłoszenie werdyktu po­
przedziła krótka wypowiedź 
przewodniczącego komisji kon 
kursowej prof. Aleksandra 
Bard i niego:

no. Srebrne przypadły — chóro­
wi Szkoły Podstawowej nr 77 w 
Poznaniu i Artystycznej Drużynie 
Harcerskiej „Słoneczna Pięcioli­
nia” w Poznaniu, Brązowe — 
Szczecińskiemu Chórowi Chłopię­
cemu „Słowiki”. W kategorii chó­
rów młodzieżowych najwyżej oce­
niono — przyznając Złote Słowiki 
— chór mieszany VIII ticeum 
Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
Srebrne Słowiki — przypadły chó 
rowi żeńskiemu VII Liceum Ogól­
nokształcącego w Poznaniu, a Brą­
zowych — nie przyznano. W kate­
gorii chórów studenckich, do któ­
rej przystąpiły tylko dwa zespo­
ły — Słowików nie przyznano;

Dokończenie na str. 2

ZoWmnie rozmów 
radzieelo-amerykanskkh

ni i współpracy między narodami.
HENRYK JABŁOŃSKI 

PRZEWODNICZĄCY RADY
PAŃSTWA

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Współpraca 
polsko-belgijska
Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Henryka Jabłońskiego, wy 
stosowane w imieniu najwyż­
szych władz PRL, w dniach 
10—14 października br. ofi­
cjalną wizytę w Polsce złożą 
Ich Królewskie Moście, król 
Belgów Baudouin I i królowa 
Fabiola. (PAP)

W piątek 23 bm. wieczorem 
czasu miejskiego w Waszyng­
tonie zakończyły się dwudnio­
we rozmowy radziecko-amery- 
kańskie na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych. 
Związek Radziecki reprezento­
wał w rozmowach minister 
spraw zagranicznych Andriej 
G.romyko, ą stronę amerykań­
ską sekretarz stanu Cyrus Van 
ce. W'czasie pobytu w Wa­
szyngtonie minister A. Gromy- 
ko złożył wizytę w Białym Do 
mu i odbył ponad 3-godzinną 
rozmowę z prezydentem USA 
Jimmy Carterem.

W sobotę 24 bm. w Waszvng 
tonie opublikowano komunikat 
o przebiegu i wynikach roz­
mów oraz wspólne oświadcze­
nie radziecko-amerykańskie. 
Ponadto ogłoszono jednostron­
ne, lecz identyczne w treści

oświadczenia rządów ZSRR i 
USA w sprawie przestrzegania 
postanowień porozumienia 
SALT I, po wygaśnięciu tego 
porozumienia z dniem 3 paź­
dziernika. Oświadczenia stwier 
dzają, że „w celu utrzymania 
status quo do momentu zakoń­
czenia rozmów w sprawie, no­
wego porozumienia o ograniczę 
niu zbrojeń strategicznych. 
Związek Radziecki (Stany Zjed 
noczone) zamierza powstrzy­
mać się od wszelkich kroków 
niezgodnych z postanowienia­
mi tymczasowego porozumie­
nia' o niektórych przedsię­
wzięciach w dziedzinie ograni­
czenia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych, czy też sprzecz­
nych z celami kontynuowa­
nych rozmów na ten temat — 
pod warunkiem, że Stany Zjed

Dokończenie na 'str. 2
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dzenie Banku Światowego i Mię 
dzynarodowego Funduszu Walu­
towego. Dzisiaj ma się on spot­
kać z prezydentem USA J. Car­
terem, a następnie w Nowym Jor 
ku z Kurtem Waldheimem, se­
kretarzem generalnym ONZ.

i krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Narada w Moskwie
W Moskwie odbyła się 24 bm. 

narada kierowników central związ 
kowych krajów socjalistycznych, 
poświęcona wymianie informacji 
na temht przebiegu przygotowań

jak proponuje rząd brytyjski — 
miałaby upoważnić sekretarza ge 
neralnego ONZ do wyznaczenia 
swego reprezentanta na przyszłe 
rozmowy w sprawie uregulowa­
nia problemu rodezyjskiego.

organizacji związkowych 
państw do obchodów 
Wielkiej Socjalistycznej
cjl Październikowej.

Kadar przebywał

bratnicłi 
60-lecia 

Rewolu-

SFRJ

Kongres CDR w Hawanie

I sekretarz KC WSPR, 
dar zakończył w sobotę

J. Ka- 
wizytę

w Jugosławii, gdzie przebywał na 
zaproszenie prezydenta SFRJ, 
przewodniczącego ZKJ, J. Broz 
Tito.

Brytyjski wniosek
Wielka Brytania wystąpiła w 

sobotę z wnioskiem o zwołanie 
Rady Bezpieczeństwa, która —

W hawańskim teatrze im. K. 
Marksa rozpoczął się w sobotę 
rano pierwszy kongres Komite­
tów Obrony Rewolucji^ (CDR). 
Bierze w nim udział 2 503 dele­
gatów. Na sali obecna była m. 
in. delegacja polska z J. Ozgą-
Michalskim oraz ambasador 
w Hawanie R. Majchrzak.

Podróż W. Brandta

PRL

W. Brandt, przewodniczący za-
chodnioniemieckiej Partii Socjal­
demokratycznej, udał się w nie­
dzielę do Waszyngtonu na posie

Bezrobocie w krajach EWG
Liczba bezrobotnych w 9 kra­

jach Wspólnego Rynku osiągnęła 
pod koniec sierpnia bieżącego ro 
ku rekordowy poziom 5.83 min 
osób. Oznacza to wzrost o 100 000 
osób w porównaniu ze stanem z 
końca lipca br.

Decyzja rządu Libii
Rząd Libii podjął decyzję o m. 

cjonalizacji dwóch amerykańi 
skich towarzystw naftowych dzia 
łających na terytorium kraju: „Te 
xaco Oil Company” i „Asian Com 
pany- — California”.
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fłgólnopartyjna debata, 
którą wyzwoliła obec 

na kampania sprawozdaw­
czo - wyborcza w PZPR, 
nie jest wyłącznie sprawą

partii. Prze- 
PZPR w skali 
także gminy, 
pracy, udział 

środowisk 
W realizacji 

wewnętrzną 
wodnia rola - 
kraju, lecz 
wsi, zakładu 
różnorodnych 
społecznych
partyjnych programów — 
sprawiają, iż rozrachunek 
dokonań i zamierzeń, prze­
prowadzany na zebraniach 
i konferencjach sprawoz­
dawczo - wyborczych, od 
dawna stał się sprawą in­
teresującą całe społeczeń­
stwo. To przecież od jako­
ści. działania wszelkich og­
niw partii, od aktywności । 
poszczególnych członków 
partii i ich oddziaływania 
na rzesze bezpartyjnych — 
zależeć będzie, skala nasze­
go postępu społeczno-gosno 
darczego i jego tempo. Dla 
tego partyjna odpowiedź 
na podstawowe pytanie 
obecnej kampanii: co zro­
biono i jak zrobić więcej? 
— wymaga wnikliwego i 
krytycznego (poczynając 
od siebie) przeglądu cało­
ści dotychczasowej pracy, 
określenia przyczyn wystę­
pujących jeszcze słabości i 
przeszkód, utrudniających 
pełną realizację planów 
społecznych i gospodar­
czych.

Dotychczasowe zebrania 
w wielkopolskich grupach 
nartujnych. OOP i POP wy 
kazały, iż zwiększenie sku­
teczności swojego działa­
nia .organizacje partyjne 
widzą w bezpośrednim 
związku z rozwojem kon­
trolnych funkcji partii. — 
Najlepiej nawet opracowa 
ne zamierzenia nie zadzia- 
łoią samoczynnie — mó­
wił robotnik na zebraniu 
g-upy partyjne^ w poznań­
skim ,.Romecie”. — Trzeba 
pilnować ich realizacji, i 
to tok, by po jakimś czasie 
nie powtarzad już raz pod- 
^ęt^ch uchwał.

Dorobek pierwszego eta­
pu kampanii .wykorzystany 
zostanie przy opracowywa 
niu materiałów i dokumen­
tów U Krajowej Konferen 
mi PZPR, która odbędzie 
się po zakończeniu konfe­
rencji zakładowych, gmin­
nych, miejskich i dzielni­
cowych. Tum samym 
wnioski z debaty w podsta 
wowych ogniwach, partii 
będą miały wpłuw n.a de­
cyzje. które podejrnie naj­
ważniejsze forum partii w 
okresie między zjazdami.

KM

Zakończenie rozmów 
rodzieckoomerykańskich
Dokończenie ze str. T 

noczime (Związek Radziecki) 
podejmą analogiczne kroki”.

Na konferencji prasowej, ja­
ka odbyła się w tym dniu w 
departamencie stanu rzecznik 
rządu USA oświadczył, że stro 
na amerykańska z przebiegu 
rozmów jest zadowolona, uwa­
ża je za konstruktywne, owoc­
ne i zachęcające do dalszych 
rokowań. Było to trzecie kolej­
ne spotkanie amerykańsko- 
radzieckie na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych w 
okresie kadencji, obecnej ad­
ministracji/ spotkanie najbar­
dziej udane, przebiegające w 
najlepszej atmosferze i najbar 
dziej owocne.

Minister Gromyko i sekre­
tarz stanu Vance złożyli krót­
kie oświadczenia dla prasy.

Min. Gromyko stwierdzi! m. 
in.: „W rozmowach poruszyliś­
my problemy stosunków dwu­
stronnych i szereg spraw mię­
dzynarodowych. Rozmowy rze 
czywiście przebiegały w rze­
czowej atmosferze. Oczywiście 
główną uwagę poświęciliśmy 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych i możliwości

Udział Polaków w Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
Nie ustają studia nad pogłę­

bieniem i rozszerzeniem wie­
dzy o udziale Polaków w Wiel 
ki ej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — w walkach 
o ustanowienie władzy rad i w 
jej obronie. Dzięki badaniom 
naszych uczonych, którzy ściśle 
współpracują z historykami w 
ZSRR nagromadzony już ma­
teriał pozwala na coraz rozleg 
Jejsze. bardziej wszechstronne 
syntezy, które poprzedziły licz 
ne rozprawy naświetlające 
poszczególne epizody i aspekty 
tego doniosłego tematu. Nasi 
rodacy — jak bezspornie uda­
ło się stwierdzić na podstawie 
źródeł — byli najliczniejszą 
grupą cudzoziemców, którzy 
zaangażowali się w wydarzenia 
lat 1917—1920 w Rosji po stro- 
n;e sił rewolucyjnych. Szacuje 
się, iż uczestniczyło w nich aź 
około 100 ObO Polaków — pa­
triotów 1 internacjonalistóy/, 
których poczynaniami kierowa 
ła świadomość, iż zmagania o 
socjalizm są zmaganiami o 
wolność i nieoodległość włas­
nego narodu, jego głęboko po­
jęte interesy.

Zagadnienia te znalazły wy 
raziste odbicie w edycjach, któ 

Obchody Dnia Budowlanych 
w Wielkopolscy

Dokończenie ze str. 1

Kulminacyjnym akcentem 
obchodów Dnia Budowlanych 
w Poznaniu było sobotnie 
spotkanie przedstawicieli za­
łóg w Operze im. St. Moniusz 
ki, które zbiegło się z 30-le- 
ciem istnienia Romańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane 
go nr 3. W spotkaniu uczest­
niczyli także sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Waligórski, 
wiceprezydent miasta — Lu­
cjan Majewski. Obecna by­
ła również delegacja budow­
lanych 7 Cottbus w NRD pod 
przewodnictwem Wernera Ko 
cha.

Za wieloletnią 1 ofiarną pra 
cę wielu pracownikom wręcz- 
czono wyróżnienia.

Dzień Budowlanych po­
przedziło otwarcie w Poznań­
skim Kombinacie Budowlanym 
w Suchym Lesie „Krajowej 
giełdy projektów wynalaz­
czych budownictwa”. Prezen­
towanych jest na niej ponad 
300 projektów z różnych dzia­
łów branżowych, m. in. bu­
downictwa, materiałów bu­

zawarcia nowego norozumienia 
w tej sprawie. Mogę powie­
dzieć, że w wyniku rozmów 
stanowiska obu stron uległy 
pewnemu zbliżeniu. Rozmowy 
nie zostały zakończone i będą 
kontynuowane. Związek Ra­
dziecki zrobi wszystko, co w 
jego mocy i co od ńiego zale­
ży, aby rozmowy zakończyły 
sie sukcesem”.

Sekretarz stanu Vance 
stwierdził: „Zakończyliśmy na 
sze rozmowy w Waszyngtonie 
i spotkamy się ponownie w 
przyszłym tygodniu w Nowym 
Jorku. My ze swej strony od­
czuwamy satysfakcję ze współ 
pracy w okresie minionych 
dwóch dni. Nasza dyskusja bv 
ła rzeczowa i konstruktywna”.

Rzecznik departamentu sta­
nu poinformował dziennikarzy, 
że kolejne spotkanie amerv- 
kańsko-radzieckie na szczeblu 
ministrów soraw zagranicz­
nych odbędzie się w Nowym 
Jorku 30 września.

Również w przyszłym tygod­
niu odbędzie się kolejna run­
da amerykańsko-radzieckich 
rokowań rozbrojeniowych w 
Genewie. (PAP) 

re dotarły do rąk czytelników 
w naszym kraju. Szczególnie 
obfite informacje przyniosły ta 
kie kompendia, jak opracowa 
na w Zakładzie Historii Par­
tii przy KC PZPR „Księga Po 
laków uczestników Rewolucji 
Październikowej 1917—1920”,. 
biografie wydane dla upamięt 
nienia 50-lecia Wielkiego Paź­
dziernika („Książka i Wiedza” 
1967) oraz opublikowana ostat­
nio, z okazji zbliżającej się 60 
rocznicy „Encyklopedia Rewo­
lucji Październikowej”. („Wie­
dza Powszechna” 1977). 
„Księga”, licząca blisko ty­
siąc stron druku i bo­
gato ilustrowana, była pierw­
szą próbą przedstawienia 
w formie encyiklopedycz- 
nej życiorysów naszych roda­
ków, którzy odegrali aktywną 
rolę w przełomowym okresie 
dziejów. Zawarto w niej około 
7 700 biogramów zarówno lu­
dzi powszechnie znanych, jak 
i szeregowych członków partii 
i żołnierzy rewolucji.

Najbardziej wymownym do­
wodem zaangażowania Pola­
ków w realizację idei rewolu­
cyjnego marksizmu i ich aktyw 
ności w rewolucyjnej prakty­

dowlanych, instalacji sanltar 
nych i elektrycznych. Organi­
zatorami giełdy, która ma 
charakter objazdowy, sa Za­
rząd Główny Polskiego Zwiąż 
ku Inżynierów i Techników 
Budownictwa przy współudzia 
le Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego. (a)

W Teatrze Muzycznym w 
Poznaniu spotkała się w sobo­
tę załoga Poznańskich Zakła­
dów Wyrobów Korkowych. 
Obchody Dnia Budowlanych 
połączono z wręczeniem Sztan 
daru Przechodniego Ministra 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
toriałów Budowlanych oraz 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Budowlanego. 
Sztandar ten załoga PZWK o- 
trzymała za uzyskanie w roku 
1976 najilepszych wyników 
produkcyjno - ekonomicznych 
wśród zakładów branży izo­
lacji budowlanej.

W PZWK produkuje się ele 
menty dźwiękochłonne i izola 
cyjne dla budownictwa, usz­

Decyzja jeszcze nie ostateczna

Rząd USA zezwala 
na lądowanie 

samolotów „Concorde**
Minister transportu USA — 

Brock Adams oznajmił w pią 
tek, że rząd Stanów Zjedno­
czonych postanowił zezwolić 
na lądowanie w USA ponad- 
dźwiękowych samolotów pa­
sażerskich „Concorde” pod 
warunkiem, że wyrażą na to 
zgodę władze lokalne.

Minister transportu USA 
zaznaczył jednakże, iż decyz­
ja rządu nie jest jeszcze osta 
toczna. (PAP) 

Kradzież... wieży 
telewizyjnej

W nocy z piątku na sobotę nie­
znani sprawcy, świetnie Wyposa­
żeni w odpowiednie przyrządy, 
zdemontowali i ukradli na połu­
dniu Francji koło Foix czterdzie- 
stometrowej wysokości praekażni 
kową wieżę telewizyjną — po 
czym, przez nikogo hie niepokoje 
ni, oddalili się z nią również w 
nieznanym kierunku. Urządzenie 
było pełnosnrawne Służyło do 
przekazywania drugiego progra­

mu Telewizji Francuskiej. (PAP)

ce był fakt masowego ich włą 
czenia się do partii komuni­
stycznej v/ okresie Wielkiego 
Października i obrony jego zdo 
byczy. W owych burzliwych 
latach oprócz działaczy 
SDKPiL i PPS-lewicy do jej 
szeregów wstępowali liczni na 
si rodacy, których poglądy 
hartowały się w ogniu bojów 
rewolucyjnych. Historycy usta 
liii, iż w 1920 r. wśród człon­
ków partii bolszewików znaj­
dowało się około 18 000 Pola­
ków. Niektórzy odegrali zna­
czącą rolę w październikowym 
powstaniu zbrojnym w Piotro 
grodzie i Moskwie. Inni — ja­
ko mandatariusze partii bol­
szewickiej lub osobiście Wło­
dzimierza Lenina — pełnili 
ważne stanowiska w radziec­
kim aparacie partyjnym'i pań 
stwowym, byli dowódcami w 
czerwonych siłach zbrojnych. 
Słynne były polskie formacje 
wojskowe — począwszy od Re 
wolucyjnego Czerwonego Puł 
ku Warszawskiego. Polacy słu 
żyli też w jednostkach mię­
dzynarodowych Armii Czerwo 
nej. PAP 

czelki korkowce i korkowo-gu- 
mowe dla wszystkich samocho 
dów wytwarzanych w kraju, 
wyroby z importowanej kory 
litej oraz sprzęt ratunkowy. 
Roczna wartość produkcji sta 
rołęckiej fabryki wynosi oko­
ło 200 min zł.

Na sukces roku ubiegłego 
złożyło się m. in. przekrocze­
nie planu sprzedaży przy dy­
namice 8,1 procent, wykona­
nie dostaw rynkowych w 106.3 
procentach, a także podjęcie 
produkcji takich nowych wy­
robów, jak przenośne ekrany 
akustyczne i sufit akustycz­
ny podwieszany, skuteomie 
tłumiących hałas, szczególnie 
w halach fabrycznych.

W czasie sobotniej akade­
mii, w której uczestniczyli 
przedstawicieli ministerstwa, 
zjednoczenia, władz partyj­
nych i administracyjnych Po­
znania oraz władz związko­
wych, najlepszym członkom za 
łogi PZWK wręczono liczne 
odznaczenia. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowano mistrza 
ślusarskiego, Mariana Ziętę; 
ponadto wręczono Srebrny 
Krzyż Zasługi oraz odznaki 
regionalne, resortowe i zWiąz 
kowe. W części artystycznej 
wystąpili artyści scen poznań­
skich. (gra)

„ Koziołki “
I LOSOWANIE

29, 21, 27, 38, 39
II LOSOWANIE

10, 16, 17, 22, 37
Końcówka banderoli 01572

„ Toto-lotek4 *
I LOSOWANIE

1, 3, 7, 11, 21, 40 (31)
II LOSOWANIE

17, 21, 24, 25, 39, 41
Końcówka banderoli 7838

Kiedy szczyt 
energetyczny

Państwowa Dyspozycja Mocy 
informuje, że w dniach od 
25 września do dnia 1 paź­
dziernika br. szczytowe zapo­
trzebowanie mocy w krajo­
wym systemie elektroenerge­
tycznym będzie występowało: 
w godzinach rannych od godz. 
7 do 13; w godzinach wieczor­
nych od godz. 18 do 21.

W podanych godzinach nale- 
żv więc wytaczać wszelkie 
zbędne urządzenia grzewcze 1 
oświetleniowe oraz nie uży­
wać sprzętu domowego, zuży­
wającego energię elektryczną, 
takiego jak żelazka, pralki itp. 
Leży to w interesie wszystkich 
odbiorców prądu. Ponieważ za 
pobiegnie awariopi ; lub przer­
wom w dostawach 1 energii.

Z prac rządu
Dokończenie ze str. 1 

o konsekwentnych działaniach 
rządu na rzecz stałego doskonale­
nia systemu zarządzania gospo­
darką w terenie — zgodnie z ce­
lami, jakie wyznaczyła reforma 
organów władzy i administracji 
państwowej przeprowadzona w 
ostatnich latach. Przyjęte rozwią 
zania tworzą doskonalsze ramy 
dla oddziaływania przez admini­
strację terenową na wszystkie 
procesy społeczno-gospodarcze za 
chodzące w regionie

Do najistotniejszych rozwiązań 
przyjętych w uchwale należy za 
liczyć umocnienie roli i zwiększę 
nie wpływu wojewodów i naczel­
ników gmin przy opracowywa­
niu projektów planów rozwoju 
społeczno-gospodarczego i ich 
realizacji. Znajduje to wyraz w 
ustanowieniu zasady opiniowania 
przez nich zadań zawartych w pro 
jektach planów jednostek, które 
nie są podporządkowane radom 
oraz konsultowania istotnych 
zmian wnrnwa^—iwft w trakcie 
wykonywania NPSG.

Kolejnymi sprawami jest roz­
szerzenie uprawnień kontrolnych 
terenowej administracji w dziedzi 
nie rozwoju produkcji rynkowej, 
jak również zwiększenie jej wpły 
wu na politykę zatrudnienia 1 go 
spodarkę funduszem płac w jed 
nostkach planu centralnego. W 
uchwale określono rolę wojewo­
dów przy bilansowaniu robót 
budowlano-montażowych. Zwięk 
szono uprawnienia administracji 
terenowej w sprawach związa- 

; ^ych z kształtowaniem dochodów 
i wydatków budżetowych. Wresz 
cie — przewidziano doskonalenie 
wykonawstwa ’ inwestycyjnego w 
przypadku dróg lokalnych, co 
pozwoli, zwłaszcza naczelnikom 
■'min, skutecznie wpływać na re 
alizację wszystkich przedsię­
wzięć dotyczących budowy, mo­
dernizacji i utrzymania tego ty­
pu dróg.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło informację o działa­
niach podejmowanych w la­
tach 1976—1977 dla wzmocnię 
nia dyscypliny inwestycyjnej

Nominacja Wej Kuo-cinga
Po rocznej przerwie obsa­

dzone zostało ważne stanowi­
sko szefa Zarządu Polityczne­
go Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej. Do czasu obale­
nia w reku ubiegłym „bandy 
czworga”, zajmował je jeden z 
jej przywódców Czang Czun- 
ciao, który był jednocześnie 
członkiem stałego komitetu 
Biura Politycznego KC KPCh i 
wiceoremieręm. Już sam fakt, 
iż tak długo szukano jego na-

Chór Politechniki Poznańskiej
laureatem Grand Prix

Dokończenie ze str. 1
chór akademicki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego otrzymał wyróżnie­
nie. W kategorii zespołów instru- 
mentalno-wokalnych Złote Słowi­
ki zdobyły: Międzyszkolny Chór i 
Orkiestra Dziecięco-Młodzieżowa * 
Chorzowa, Zespół „Świetliki” z 
Polkowic, Zespół Wokalno-Instru­
mentalny „Malakah” z Zespołu Do 
mów dla Pielęgniarek w Poznaniu. 
Srebrne Słowiki przyznano Zespo­
łowi Pieśni i Tańca Ziemi Zamoj­
skiej ze Zwierzyńca, a Brązowe — 
zespołowi chóralno-instrumental- 
nemu Liceum Ogólnokształcącego 
w Wejherowie (woj. gdańskie). Po 
nadto kilka zespołów otrzymało 
wyróżnienia. Wręczono też liczne 
upominki oraz wyróżnienia indy­
widualne.

Wieczorem w auli UAM od­
był się koncert galowy wieńczą 
cy przegląd. Przybyli nań: 
przedstawiciele władz i goście 
uczestniczący w uroczystości 
ogłoszenia wyników, z Amba­

„Interkosmos-17“ 
na orbicie

Zgodnie z realizacją progra­
mu współpracy krajów socja­
listycznych w dziedzinie bada­
nia i wykorzystania przestrze­
ni kosmicznej w celach pokoju 
wych, 24 bm. w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono sztuczne 
go satelitę Ziemi „Interkocs- 
moskl7”.

Na pokładzie satelity zain­
stalowano aparaturę naukową, 
skonstruowaną przez uczo­
nych i specjalistów czechosło 
wackich, rumuńskich, węgier­
skich i radzieckich.

Systemy pokładowe sputnika 
pracują normalnie. (PAP) 

oraz usprawnienia procesu 
inwestycyjnego. Na wielu ot 
cinkach procesu inwestycyjne 
go uzyskiwane wyniki nie są 
zadowalające.

Wyraża się to m. in. w wystę. 
pujących nadal opóźnieniach u 
oddawaniu do użytku niektóry^ 
obiektów oraz we wzroście kosi 
tów inwestycji. A zatem —- jak 
stwierdzono — niezbędne jest kot 
tynuowanie i podejmowanie skt 
tecznie jszych działań, które u. 
sprawniałyby i dyscyplinowały 
proces inwestycyjny we wszyst. 
kich jego fazach oraz we wszy, 
stkich kierunkach inwestowania 
Problem ten ma decydujący 
wpływ na prawidłową realizacj, 
zadań określonych w planie na 
lata 1276—80, a zwłaszcza zwjąa 
nych z przeprowadzanymi struł 
turalnymi Zemanami w zużytko. 
wywaniu środków inwestycyjnyck 
zgodnie z uchwałami V Plenum 
KC PZPR.

W obecnej sytuacji za głów 
ne zadanie w dziedzinie in- 
westycji rząd uznał niedo­
puszczanie do dalszego roz­
szerzania frontu inwestycyjne 
go. Wymaga to zwiększenia 
dyscypliny przez każdego ; 
uczestników inwestycyjnego 
procesu. Konieczne jest prze 
słrzeganie zasady rozpoczyna 
nia nowych zadań wyłącznie 
w zakresie określonym pla­
nem inwestycyjnym na dani 
rok, a także wydatne zwięk­
szenie udziału inwestycji nu 
dernizacyjnych. Podkreślono, 
iż wszystkie organizacje gos­
podarcze muszą podjąć krok: 
na rzecz odpowiedniej koor­
dynacji i wcześniejszego bi­
lansowania zadań planu inwe 
stycyjnego z możliwościami 
wykonawczymi, które wyni­
kają z potencjału budowni­
ctwa i przemysłu materiałów 
budowlanych. (PAP) 

stępcy, świadczy o randze tego 
stanowiska. Obecnie objął je 
członek Biura Politycznego i 
pierwszy sekretarz komitetu 
partyjnego prowincji Kpang- 
tung, Wej Kuo-cing.

Ten wysoki rangą oficer, li­
czący 71 lat, jest jednym z we­
teranów walk rewolucyjnych i 
pełnił już wiele ważnych fimk 
cji wojskowych i partyjnych.

PAP

sadorem ZSRR w Polsce ra 
czele. Obecny był również kon 
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu, minister pełnomocny — 
Nikołaj Gusjew. W pierwszej 
części wystąpili laureaci im­
prezy, w drugiej znani, soliści 
i zespoły m. in.: K. Pakulska, 
E. Kmiciewicz, A. Kizewetter, 
Z. Wardejn, Wielkopolska 
Symfoniczna Orkiestra i Po­
znański Chór Chłopięcy. Wszy­
stkich wykonawców ponad 
dwugodzinnego wieczoru wy­
pełnionego muzyką oraz poe­
zją rosyjską, radziecką i pol­
ską zgromadzona w nadkom­
plecie publiczność nagradzała 
gorącymi, długimi brawami.

W sobotę odbyło się także 
sympozjum muzykologiczne, 
które spotkało się z dużym za­
interesowaniem środowisk kul 
turalnych Poznania, (wig)

POBODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosnodarki 
Wodnej przewiduje na dziś 'V 
Wielkonoisce; zachmurzenie małe 
i przejściowo umiarkowane.

Temperatura minimalna 1 sto­
pień, maksymalna 15 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków wschodnich i południo­
wo-wschodnich.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa­
no następujące temnernturyr w 
Poznaniu 12 stonni, w Kaliszu 19 
stopni, w Koninie 11 stonni. w 
Lesznie 11 sto^n^ w Pye 12 stop. 
ni; ciśnienie 763,4 mm.

Dzisiejszy serwis Informocnfny 
opracował Andrzej Piechocki,
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Światowa konferencja obradowała w Stambule

Za trzynaście lat podwoi się 
zapotrzebowanie na energię

w piątek zakończyła się w 
Stambule X Światowa Kon­
ferencja Energetyczna, na któ 
rej trzy tysiące delegatów z 
59 krajów, w tym z Polski, 
rozpatrywało przyszłe możli­
wości pozyskania źródeł ener­
gii i racjonalne ich wykorzy 
stanie. Konferencja nie za­
kończyła się wprawdzie uch­
waleniem żadnych formalnych 
rezolucji, jednak wypowiedzi 
najwybitniejszych autoryte­
tów. stanowiły wyraźny apel 
do rządów i opinii publicznej 
c poświęcenie bacznej uwagi 
problemom energetycznym. 
Wskazywano. że energia — o- 
bck żywności i wody — jest 
czynnikiem, który determino­
wać będzie rozwói ludzkości. 
Z wyliczeń wynika, że w po­
łowie nrzyszłego dziesięciole­
cia może pojawić się poważny 
niedobór energii w skali glo­
balnej. Kryzysu tego można 
uniknąć, jeśli bez zwłoki podej 
riie się działania zapobiegaw­
cze.

Niebezpieczeństwo tkwi w 
tym, że zasoby dziś szeroko 
wykorzystywanych surowców 
— ropy naftowej i gazu ziem 
nego — mogą się szybko wy­
czerpać, natomiast świat nie 

U jest przygotowany do prze­
stawienia się na radykalne 
zwiększenie produkcji i spoży 
cia. tych rodzajów energii, 
które mogłyby odegrać zbaw­
cza rolę. tj. energii węgla i 
energii atomowej. Wskazywa­
no. że wzrostu wydobycia wę 
gla i rozbudowy energetyki

Sprawa H. M. Schleyera
Nowy znak życia

Jak pisze Agencja AFP po­
wołując się na informacje uzy 
skane od władz bezpieczeń­
stwa w Bonn, otrzymano tam 
nowy dowód, że Hanss Martin 
Schleyer, uprowadzony nie­
dawno przez terrorystów 
przemysłowiec zachodnionie- 
miecki — jeszcze żyje. Jak po­
informowały organa bezpie­
czeństwa, w sobotę dokonano 
wymiany listów między pory­
waczami a federalnymi wła­
dzami bezpieczeństwa.

W Bonn obradował 24 bm. 
pod kierownictwem ministra 
spraw wewnętrznych Wernera 
Maihofera tzw. mały sztab kry 
zrsowy z udziałem ministrów 
RFN, czołowych urzędników 
oraz ekspertów d.s. bezpieczeń 
stwa. Informacji na temat tych 
obrad nie podano. (PAP)

WnJki wokół Khiam
Nadal trudna 

sytuacja w Libanie
W ciągu ostatnich 24 godzin sy­

tuacja w Libanie nie zmieniła się. 
W dalszym ciągu trwa napór od­
działów libańskiej prawicy, w\>pie 
ranych przez wojska izraelskie na 
miejscowości bronione przez siły 
palestyńsko-pos1 ęnowe. Atak ten 
skierowany jest głównie na mia­
steczko Khiam. Jest ono nieustan 
nie ostrzeliwane przez artylerię 
izraelską. Formacje zbrojne usiłu 
H opanować drogę łączącą 
Khiam z północnym Libanem, aby 
odmąć dostawy żywności i amu­
nicji dla broniących się Palestyń­
czyków. (PAP) 

atomowej nie będzie można za 
łatwić z dnia na dzień, gdyż 
jest to kwestia ogromnych na 
kładów technicznych i finan 
scwych.

Światowy popyt na energię 
w roku 1990, a więc już za 
trzynaście lat, co najmniej się 
podwoi, jeśli średni wzrost go 
spodarczy ma nie być zaha­
mowany. W roku 2020 popyt 
ten bedzie prawdopodobnie od 
4 do 6 razy większy, niż obec 
ny poziom zużycia. Czy są 
środki na zasnokojenie takie­
go popytu? Otóż nikt nie twier 
dzi, że grożący kryzys jest 
kryzysem surowców energe­
tycznych. Świat ma pod dostat 
kiem rozmaitych źródeł ener­
gii. Np. zapasy węgla starczą 
na wiele pokoleń. Chodzi Jed­
nak o to, by gospodarować su 
rcwcami racjonalnie, tj., by 
każdy nośnik energii przezna­
czyć dla takiego użytkowni­
ka. u którego może być naj- 
leniej wykorzystany

W przekonaniu specjalistów 
energia jest zbyt tania, tj. 
jej cena nie stanowi wystar­
czającego bodźca do oszczęd­
ności, do zińtensyfikowania 
prac nad zwiększeniem spraw 
ncści maszyn i urządzeń, nad 
zmniejszeniem energochłon­
ności procesów produkcyj­
nych i zwykłego marnotraw­
stwa. A miałoby to poważne 
znaczenie dla bhansu energe­
tycznego w ogóle.

Energia jest jednym z glo­
balnych problemów, niemoż­
liwych do rozwiązania bez

F. J. Strauss ponownie 
przewodniczącym CSU

W Monachium dobiegł końca 
zjazd bawarskiej Unii Chrześ- 
cijańsko-Społecznej (CSU). Du­
żą większością głosów ponow­
nie na szefa CSU wybrany zo­
stał Franz-Josef Strauss. Na 
jego kandydaturę padło 750 
soośród 807 oddanych głosów 
(92,9 procent). Strauss .kieruje 
nieprzerwanie CSU od 1961 
roku.

W prawie 3-godzinnym prze 
mówieniu Strauss niesłycha­
nie ostro zaatakował bońską

Pożar szybu naftowego w Dagestanie
B

Żywioł pokonany
Czternaście dni trwały zmaga­

nia z pożarem szybu naftowego 
w rejonie prac poszukiwawczych, 
prowadzonych przez zjednoczenie 
„Dagnieft” w radzieckim Dage­
stanie, na przedgórzu wielkiego 
Kaukazu.

Podczas burzy i ulewnego desz­
czu z wierconego właśnie otwo­
ru. który sięgał już głębokości 
1500 metrów, trysnęła potężna fon 
tanna ropy i gazu, zmieniając się 
niemal natychmiast w olbrzymią, 
-iłonącą pochodnię. Słup szalejące 
~o ognia, który sięgał wysokości 
50 metrów, po kilkunastu minu­
tach stopił metalowa konstrukcję 
wieży wiertniczej. Runęła ona, za 
Urywając ujście otworu i rozbija­
jąc słup ognia na wiele oddziel­
nych płomieni.

Nie było żadnej możliwości ga­
szenia pożaru, dopóki ujście otwo 
ru wiertniczego nie zostanie 
oczyszczone. Jak jednak przystą­
pić do oczyszczania, jeżeli nawet 

owocnej, pokojowej współpra 
cy narodów. Konferencja od­
notowała oczywisty fakt 
ogromnych różnic w sytuacji 
energetycznej poszczególnych 
krajów. Kraje Trzeciego Swia 
ta i na tej konferencji wysu­
wały postulat nowego, między 
narodowego ładu gospodarcze 
go, sprawiedliwego układu sto 
sunków międzynarodowych, 
co pozwoliłoby im na przeła­
manie barier pozostałych z 
czasów kolonialnej przeszłości. 
Kraje te akceptują potrzebę 
oszczędności energii, lecz wy­
suwają na pierwszy plan ko­
nieczność dynamicznego zwię­
kszenia eksploatacji źródeł 
energii, gdyż muszą prowa­
dzić walkę z nędzą i bezro­
bociem.

Oy można liczyć, źe nowe, 
źródła energii wspomogą za­
grożony bilans energetyczny 
świata? Zapewne nie wcześ­
niej niż na początku przyszłe 
go stulecia i to nie bez ogrom 
nych nakładów finansowych. 
Niemniej konferencja poświę­
ciła tym sprawom wiele uwa­
gi. a generalny sprawozdaw­
ca tego tematu, prof. Talga 
Yarman z politechniki w 
Stambule, skomentował ów 
fakt następująco: „Być może 
któryś z naszych wnuków przy 
klaśnie tej konferencji, po­
święconej problemom epoki 
której większość z nas już 
nie ujrzy. Więc wysiłek nasz 
nie pójdzie na marne”.

PAP

koalicję rządową. Deklarując 
solidarność i poparcie dla rzą­
du w zwalczaniu terroryzmu, 
szef CSU zaatakował przewod­
niczącego SPD, Willy Brandta 
w związku z jego obawami; wy 
rażonymi przed paru tygodnia 
mi, iż zaostrzone środki poli­
cyjne mogą doprowadzić do 
ograniczenia nraw demokraty 
cznych w RFN. Dostało się tak 
że FDP. którą oskarżył o to. ż? 
dopuściła do tego, iż w RFN 
„można robić lewicową poli­
tykę”. (PAP)

w ognioodpornej odzieży można 
było zaledwie na kilka minut zbli 
żyć się do ściany ognia na odle­
głość nie mniejszą niż 8—10 me­
trów 2ar był tak silny, że stru­
mienie wody z urządzeń gaśni­
czych odchylały się, a niekiedy 
niknęły w ogóle, zamieniając sią 
w parę.

Trzeba było sięgnąć po środki 
nadzwyczajne. Przegrodzono ko­
ryto przebiegającego w pobliżu 
kanału i ■ skierowano jego wody 
na plac walki z żywiołem. Dzie­
siątki specjalnych armatek oto­
czyły ogień szczelną kurtyną wo­
dy. Pod jej osłona specjaliści — 
ratownicy zaczepiali liny i trak­
torami wywlekali z ognia części 
konstrukcji i urządzeń. Po czter­
nastu dniach nadludzkich wysił­
ków żywioł został pokonany.

Mogło być gorzej — mówili ra­
townicy. W JP67 roku pod Groź­
nym podobny pożar gaszono 56 
dni. (PAP)

Prawoślaz robi karierę

W naszym cyklu, kon-ty- 
nucwanym drutgi rok, a 
przedstawiającym naj­

ciekawsze inicjatywy rolnicze 
i społeczne działania na wsi 
wielkopols k i ej publikowaliśmy 
w marcu bieżącego roku po­
zycję „Z chwastu roślina pa­
szowa”. Prezentowaliśmy w 
niej prawoślaz — roślinę wy­
hodowaną z chwastu polnego 
przez emerytowanego pracow 
nika Zakładu Dcświadcżalne­
go Instytutu Aklimatyzacji i 
Hodowli Roślin w Borowie — 
Edmunda Frydera. Walory tej 
rośliny zainteresowały znaw­
ców przedmiotu, a szczegól­
nie doświadczonych prakty­
ków rolnictwa, m. in. Jana 
Baiera, dyrektora Kombinatu 
PGR w Manieczkach, który 
zdecydował się uprawiać tę 
roślinę na większym areale.

Prawoślaz poddano obserwa 
cj-i polcwej na plantacjach Za 
kładu Doświadczalnego IHAR 
w Borowie, podjęto próby oce 
ny jego przydatności żywieni o 
wej w Zakładzie Doświadczał 
nym Instytutu Zootechniki w 

I Pawłowicach w województwie 
| leszczyńskim. Oceny analitycz 
ne przeprowadzone w Okręgu 
wej Stacji Ghemicmo-Roln’- 

| czej w Poznaniu były na tyle 
rewelacyjne, że przyjęto pra­
woślaz do doświadczeń upra­
wowych w Centralnym Ośrod 
ku Badania Odmian Roślin U_ 
prawnych w Słupi Wielkiej, 
pod Środą Wlkp.

Hodowca prawoślazu, a wła 
ściwie jego cdlk<rvwca, który 
pierwszy zwrócił uwagę na 
walory paszowe tej rośliny, 
znanej podobno w Wieikopol 
sce przed II wojną światową, 
a potem zuipełme zapomnia­
nej — Edmumd Fryder został 
uhenerowa-ny specjalnym me­
dalem za inicjatywę, który z o 
stał mu przyznany werdyk­
tem zespołu oceniającego, nier 
wszy etan naszej wspólnej z 
..Gazetą Zac-hc-dnią” kampanii 
..Na wsi działanie — medal za 
inicjatywę”.

Postanowiliśmy pójść dalej 
tropem tej oryginalnej rośli­
ny paszowej, która robi ostat 
nio błyskawiczną karierę.

WIELU ZAINTERESOWANYCH

Na półftora.hektórcwym polu 
borowskiego zakładu dojrzewa 
prawoślaz na ziarno. Wysokie 
ł od yg i, obi epion e ter ebk ami 
nasiennymi, wyglądają niezwy 
kle dorodnie.

— Udana plantacja, powin­
ny być dobre plony — chwali 
dyrektor Ireneusz Szymanow­
ski, którego Edmund Fryder 
przekonał o walorach paszo­
wych tej rośliny. — Na razie

rozmnażamy prawoślaz, żeby 
potem zasiać go na większym 
areale i wypróbować w doś­
wiadczeniach.

Obok tej plantacji podrasta 
w błyskawicznym 
siany po żni­
wach prawoś­
laz, który peł­
ni rolę poplo- 
nu ściernisko 
wego. Jesienią 
jeszcze dwa po 
kosy zapewnie 
ne. Ta roślina 
niezwykle szyb 
ko odrasta po 
koszeniu na zie 
lonkę. Wie o 
tym najlepiej 
rolnik z Gołębi 
na Starego Jan
Molka, ] 
n ie wielki 
wałek 
swoich 13 
tarów

który 
ka­

żę 
l hek- 

pola
przeznaczył 

ped uprawę 
prawoślazu.

— Plantacja 
tak szybko od­
rastała przed 
żniwami, że nie 
zdążyłem wszy 
sitkiego spaść 
bydłem f trzo­
dą chlewną, 
Choć mam tego 
sporo sztuk. 
Zakisiłem więc 
wyrośnięty już 
prawoślaz razem 
wy, której me 

tra- 
ani

z resztą 
mogłem

rusz podczas deszczowej po­
gody wysuszyć.

Dół z kiszonką znajduje się 
za zabudowaniami. Pospiesza 
my tam razem z Edmundem 
Fryderem i akurat przebywa, 
jącym w zagrodzie rolnika se 
kretarzem Komitetu Miejsko-
Gminnego PZPR w Czempiniu 
— Aleksandrem Morawskim.

— Jeszcze do tej kiszonki 
nie zaglądałem. Nie wiem, co 
z tego wyszło — zastrzega się 
gospodarz.

— Komisyjnie zobaczymy!
Syn gospodarza odrzuca 

wierzchnie warstwy ckrycia si 
losu. Kiszonka z prawoślazu 
nie wzbudza swoim wyglądem 
naszego entuzjazmu. Jest ma­
zista. Niezbyt dobrze pachnie. 
Bydło odnosi się do niej z re­
zerwą. woli jednak prawoślaz 
w postaci zielonki. Gospodarz 
zapewnia, że mleczność krów 
wtedy jest nawet większa niż 
przy zadawaniu im zielonki z 
lucerny. Za to trzoda chlewna 
nie gardzi nawet k:szcnką. 
Warchlolki i maciory zajadały 
ze smakiem.

Kiszonkę podda się anali­
zom, zobaczy s:ę, czy warto 
praweślan: w te,n sposób kon­
serwować na zimę. A jeśli już, 
to nie przekładać go w silo­
sie warstwami, lecz mieszać z 
trawami dokładnie!, czy na­
wet przesypywać,plewami ze_ 
branymi socd kombajnów.

Doświadczenia .żywień ’ owe 
czterech rosrodarzy w Gołę- 
binie którzy wykorzystują 
prawoślaz do karmienia inwen 
tama, są również nozvtywne. 
Przedstawiciel Zakładu Doś^ 
wiadtzalnego z Pawłowic, któ 
rv oglądał plantacje nrawo- 
ślazu w rminie Czemnlń, sno- 
wodował jego w^sfśnie na kd 
ku arach w celach doświad­
czalnych.

W MANIECZKACH
Najbardziej jednak imponu­

jąco wyglądają plantacje pra 

woś-lazu na polach Kombina­
tu PGR Manieczki. Zasiano 
tem 3 hektary na nasiona i 4 
hektary na zielonkę. Będzie
ziarno do przyszłorocznych sie 
wów wiosennych. Kierowniktempie za-

Na zdjęciu: Edmund Fryder (z lewej) oględa ra­
zem z dyrektorem Zakładu Doświadczalnego 
IHAR w Borowie Ireneuszem Szymanowskim plan­

tacje prawoślazu nasiennego.

Fot. — H. Kairuza

gospodarstwa Stefan Majda, 
który obserwuje odrosty pra­
woślazu, jest entuzjastą tej roś 
liny. Na ziarno pozostawiono 
drugi pokos z trzech hekta­
rów prawoślazu. Na zielonkę 
przeznacza się 2-hektarową 
plantację po kopczyskach. Za 
zwyczaj nieużytki po wybra- 1 
nych kopcach ziemniaków i 
buraków pastewnych nadają ' 
się znakomicie pod uprawę ( 
prawoślazu, który nie ma wiel 
kich wymagań glebowych- Da i 
je zaś po 450 — 500 kwintali : 
zielonej masy z trzech peko- | 
sów na hektarze. Część zieleń | 
ki przeznaczono na susz. Rów । 
nocześnie prowadzi się w Gra f 
bianówie doświadczenia z ży- j 
wiehiem macior. Kontrolowa­
ne sztuki bydła, karmionego 
zielonką z prawoślazu, nie wy 
kazywały spadku mleczności.

— Pierwszy pokos zielonki 
z prawoślazu mieliśmy w dru 
giej połowie maja, drugi pod 
koniec lipca, a trzeci będzie w 
połowie września — informu­
je kierownik.

— Czy ta roślina ma u was 
przyszłość? — pytam dyrek­
tora Jana Baiera.

— Jak najbardziej. Po to 
kazałem zostawić trzy hekta­
ry na nasiona. Wydaje się to 
lepsze niż heracleum. które po 
woduje uczulenia przy pi-clęg । 
nacji.

— Ponoć Edmund Fryder 
ma już hefaćleuim polskie?

— Słyszałem i czekam na na ■ 
siona, jak tylko uda. mu się je 
rozmnożyć.

W ogródku Edmunda Fry- 
dera oglądam okaz wyhodowa | 
nego przez niego heracleum, | 
które ma ponoć przewyższać; 
walorami żvwieniowymi i in- f 
nymi importowane z zagrani. ; 
cy. Jeszcze przedwcześnie o । 
tym przesądzać, lecz nie usta- ; 
jacy w poszukiwaniach hodow । 
ca nowych roślin paszowych ' 
wiąże z tą rośliną duże na­
dzieje.

MARIA POLCYNOWA

Reszcze przed paru laty ko- 
gj lejne — coraz bardziej 

ponure w wymowie — 
naukowe prognozy głosiły na­
dejście ery demograficznej 
eksplozji. Wszystkie dane 
wskazywały na nieuchronność 
katastrofy przeludnienia; sto­
pa urodzeń w skali globalnej' 
rosła zastraszająco szybko. W 
połowie ubiegłego roku jed­
nak wydany przez ONZ rocz­
nik demograficzny przyniósł 
optymistyczną wiadomość o 
wyraźnym soadku tempa orzy 
rostu ludności. Na .tyle du­
żym. że obniżającym liczbę 
mieszkańców globu w roku 
2000 z 6 mld 800 min do 5 mld 
czterysta min. Soadek ten 
amerykański tygodnik „Scien­
ce News” w swoim dorocznym 
zestawieniu najważniejszych 
wydarzeń światowej nauki i 
techniki w roku 1976 uznał za 
jedno z najbardziej donios­
łych (na dowód słuszności swo 

jego twierdzenia czasopismo 
powołało się na dane o zmniej 
szeniu się stopy przyrostu na­
turalnego w skali globalnej w 
latach 1970 — 1975 z 1,9 do 
1,64 procent rocznie). Nieza­

leżnie jednak- w którą stronę 
wahnie się ostatecznie demo­
graficzna busola, istnieje pro­
blem, którego rozwiązanie nie 
wyda je się być wcale łatwiej­
sze. Jest nim nieprzeparte dą 
żenie przedstawicieli gatunku 
Homo Sapiens do zamieszkiwa 
nia w miastach.

,,Nie ulega bowiem żadnej 
wątpliwości, że stajemy się 
krajem mieszczuchów”. W 
końcu czerwca np. bieżącego 
roku Polskę zamieszkiwało 
34.7 min ludności, z tego w 
miastach 19.8 min i na wsi 
14,9 min. Proces mieszczanie- 
nia widać wyraźniej z pewnej 
perspektywy czasowej. Otóż 
od roku 1946 do 1976 ludność 
naszego kraju powiększyła się 

o 10,9 min osób, w tym sa­
mym czasie jednak ludność 
miast zwiększyła się o 11,4 
min. Istotne przy tym. że. na­
stający się proces urbaniza­
cji znajduje wyraz przedeMIASTO - ZIEMIA?
wszystkim we wzroście liczby 
miast największych. Mamy 
już np. 31 miast liczących po­
nad 100 000 mieszkańców- 16 
dwustutysięcznych. W toku 
bieżącym do miast 100-tysięcz 
nych dołączy nawet Jastrzę­
bie-Zdrój — przy czym ra­
czej humorystycznie wydaje 
się brzmieć człon „zdrój” w 
zestawieniu z warunkami, ja­
kie narzuca stutysięczne sku­
pisko ludzkie.

W naszych warunkach 719 
osób na kilometr kwadratowy, 

jaki np. przypada w miejskim 
województwie łódzkim (przy 
średniej krajowej 110), 578 w 
woj. stołecznym czy 532 w 
katowickim, to oczywiście du­
żo. Oznacza to bowiem, że 

w tych województwach lud­
ność miejska stanowi odpo­
wiednio 90,9 procent, 87,9 pro 
cent, i 86 procent ogółu ludno 
ści tam zamieszkującej. Zycie 
w tak zurbanizowanym środo 
wisku niesie określone niedo­
godności (pewne korzyści za­
pewne również). Póki co, jod 
nak żyć tam można. Powstaje 
jednak pytanie- jak zmieniać 
się będą warunki bytowania 
człowieka w środowisku miej­
skim, jeśli proces urbanizacji 
będzie w podobnym tempie 

postępował nadal. Dane 
GUS-u skłaniają do zastano­
wienia — tylko między ro­
kiem 1965 — 1976 liczba lud­
ności miast zwiększyła się prze 
cięż z 19 min do 19,5 min, w 

miastach żyje już ponad 56,4 
proc, mieszkańców Polski.

Oczywiście kłopoty ojców 
miasta Tarnowa i Rzeszowa, 
które od niedawna weszły do 
grona miast stutysięcznych, 
Elbląga i Kalisza, które znaj­
dą się tam w najbliższej przy­
szłości,- bądź problem rad 
miejskich od niedawna 200-ty- 
sięcznych Gliwic i Białegosto 
ku, a wkrótce i Sosnowca- są 
niczym w porównaniu do po­
nurej wizji roztaczającej się 
przed władzami niektórych 

miast świata. Z międzynaró-, 
dowych prognoz wynika bo-1 
wiem, że utrzymanie się do­
tychczasowego trendu wzro­
stu ludności miast (od 1950 do 
1975 r. liczba mieszkańców pla­
nety zamieszkujących miasta ’ 
wzrosła z 29 procent -do 39 
procent), sprawiłoby, iż taki 
np. Meksyk jeszcze przed ro­
kiem 2000 stałby się miastem; 
18-milionowym, Tokio 25-mi-j 
lionowym. zaś Kalkuta nawet 
ponad 50 min. 
wyobrazić sobie

Brr, trudny 
mękę czło­

wieka, godzinami kluczącego 
w kurzu miejskich arterii, któ 
rego naszłaby nagła ochota o- 
puścić na parę godzin mury 
i wyskoczyć na zieloną traw­
kę. Miej my jednak nadzieję 
że zdrowy rozsądek podyktu­
je ludzic-m sensowne wyjście z 
sytuacji. Wizja Miasta — Zie­
mi jest przecież nie do przyjc 
cia.

RAFAŁ REJDAK
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Cypriana 
Justyny

Słońce: 5.43—17.44

K TEATR*  ~1

* w przekroju — Beniamin Brit- 
- ten: „Billy Budd”; -.21.40 Public.

międzynarodowa; 21.50 Rodzinny 
P tor przeszkód; 22 Kolebki kultu- 
. ry; 23.35 Co słychać w świecie; 
" 23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30 , 21.30. 23.30.

O PROGRAM III: 8.05 Melodyjka 
na jesień — „Wrześniowa pieśń”; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Pozytrono­
wy detektyw” — pow.; 9.10 Kier 

U masz płyt wytwórni Supraphon; 
j 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka 

pod. gruszą; 10.30 Ekspresem przez 
’ świat; 11 Zycie rodzinne; 11.30 
:a Kontrabas — instrument jazzowy; 
ic 12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
( z rozrywki; 13.50 „Brzeg” _ pow.;

14 Lato w Filharmonii; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans aka 

K demicki; 15.45 Śpiewa Melanie;
16 Jam session pod gruszą; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta

"> UKF; 17.40 — Śpiewają stepując; 
► 18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 

dla wszystkich; 18.45 Piosenki 
„Qui Pro Quo”; 19 „Pierwsze po 

{rywy” — pow.; 19.35 „Łucja z
Lammermoor” — opera; 19.50 „De 
mon z bagiennego boru”; 20 

_ Fortepianowe impresje; 20.50 60 
minut na godzinę; 21.50 Rondo i 
navana; 22.08 Śpiewa Erio Cłap- 
ton; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 

( 23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa
Jurij Kukin.

$ Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.39, 22.

a PROGRAM IV: 6.45 Radio-
express; 10 Dla ki. V (jęz. pol-

/ ski): „Czarodziejskie «naki”; 10.39 
/ i W rytmie boogie-woogie; 11 Dla 

kl. I lic. (jęz. polśki); „W walce 
i miłości”; 11.20 Dla szkół śred­
nich (jęz polski): „Tu Olimpia­
da”; 11.30 Arrigo Boito — Prolog 
„W niebie”; 12.05 Czas dobrych 

p . gospodarzy; 12.25 Giełda płyt;
13 Dla kl VII (wych. oby wat.);

113.30 A. Vivaldi: Koncert gitaro­
wy; 13.45 Chwila muzyki; 13."0 
I;ia szkół średnich (wych. muz.); 
14.45 „W Jezioranach”; 14.55 „2y-

W Zaniemyślu nie tylko latem 
przyspieszony rytm życia

Kaliskie

Nowe obory, chlewnie 
i fermy drobiu

Nieczynne.

K KIWA g

CHODZIEŻ Ceramik: „Drzwi w 
drzwi”; Noteć: „Fałszywy kroi”.

GNIEZNO Lech: ..Ostatni kurs”;
Polonia: „Jadzia”.

JAROCIN: .Pocałunki z Hong­
kongu”.

KALISZ Kosmos: „Kochaj albo 
rzuć”; Oaza: „Powrót różowej 
pantery”; Stylowe: ,.40 karatów”; 
Syrena: „Nie lubię poniedziałku”.

KOŁO: „Strach nad miastem” 
i „Pani minister tańczy”.

KONIN Górnik: „Rebus” i „Ko 
chaj albo rzuć”.

KOŚCIAN: „Dzieje grzechu” 1 
„Najlepsze w świecie”.

LESZNO: „Gang Olsena na szła 
ku” i „W mroku nocy”.

OBORNIKI: „Piraci na Pacyfi­
ku”.

OSTRÓW Roma: „Wzgórze Ze- 
lengory” i „Człowiek z cudzym 
mózgiem”; Słońce: „Diabli mnie 
biorą”.

PIŁA Iskra: „Rebus”, „Legen­
da” i „Con amore”.

PLESZEW: „Dzięcioł”.
SZAMOTUŁY: „Strach nad mia 

stem” i „Dzień delfina”.
ŚREM Klubowe: „Faraon”;

Słonko: „Con amore” i „Sekso- 
łatki”

TRZCIANKA: „Zapach kobie­
ty” i „Dzień delfina”.

TUREK: „Małżeństwo z roz­
sądku”

WAŁCZ: „Za mostem”.
ZŁOTOW: „Gdzie woda czysta 

i trawa zielona”.

RAMS H
tr^TlMI IT .. U l TT—-- - ' -' ««

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Dla kl. I—II (jęz. pol­
ski); 9.25 Muzyka pięciu konty­
nentów; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Przedwiośnie”; 10.40 
Trio W. Ganielina; 11 Tu. Radio 
Kierowców; 11.10 Refleksy; 11.30 
Wokalistyka bez słów; 12.25 Gita 
ra na pierwszy plan; 13 U przy­
jaciół; 13.15 Muzyka; 13.35 Wieś 
tańczy i śpiewa; 14 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Huta Katowice — ma 
głos; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tyl 
ko dla kierowców; 18.33 Muzyka 
jazz-rock; 19.15 Kiermasz piosen­
ki polskiej; 19.40 Melodie na smycz 
ki; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.25 Dźwiękowy plakat reklamo­
wy; 20.35 Koncert życzeń; 21.15 
Z archiwum jazzu; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Gra J. 
Smith; 22.45 Minirecital Ewy Bem; 
23.15 Fragmenty z oper i bale­
tów rosyjskich.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3, 4, 5. 
8, 9. 10, 12.05, 15,‘ 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Przed twym ołtarzem” — fragm. 
opow.; 10.20 R Schumann: III 
Sonata a-moll; 10.40 Sprawy ro­
dzinne; 11 A. Skriabin: Koncert 
fis-moll; 11.35 Postęp, dom, nowo 
czesność — porady praktyczne 

' dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał-
। tyku; 12.05 Czas dobrych gospo-
>. darzy; 12.45 Śpiewamy i tańczy­

my; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
» Koncert Chóru PR i TV we Wrb 
j cławiu; 14.10 Więcej, lepiej, no- 

wocześniej; 14.25 Koncerty Bacha; l 
15.30 Studio Plus; 16.10 Z estrad * 
i scen operowych naszych sąsia­
dów; 16.40 Magazyn informacyjny;

* 16.50 Radioexpress; 17 Warszaw- 
> skie chóry amatorskie; 17.20 No- 
; tatnik kulturalny; 18 Nagrania 
; radiowe; 18.40 Zapraszamy do my 
p ślenia; 19 Kronika „Warszawskiej 

Jesieni”; 19.15 Ekonomia na co 
■ dzień; 19.30 Koncert na temat — 

— aud. H. Swolkienia; 20 Len 
— roślina opłacalna; 20.20 Opera

Ni-ewiele ponad pół godziny trwa jazda sa 
mochodem z Poznania do Zaniemyśla. 
Niegdyś miasta, dzisiaj wsi — jednego 

z najpiękniejszych zakątków Wielkopolski. 
Jego niepowtarzalna uroda oczarowała pótora 
wieku temu wybitnego społecznika, history­
ka i mecenasa sztuki — Edwarda Raczyń­
skiego, a na początku obecnego stulecia za­
chwyciła wielu pionierów polskiej*  turystyki. 

Wspaniałe położenie nad roalewistymi jeziorami 
i w sąsiedztwie lasów, korzystny dla zdrowia mi­
kroklimat przyciągają do Zaniemyśla wielu tury­
stów i letników. W minionym sezonie przebywało 
ich rekordowo dużo. Oprócz uczestników wczasów 
w ośrodkach kilku poznańskich zakładów oraz 
gości hotelu „Zaniemyślanka”, spędziło tam waka­
cje wielu turystów niezorganizowanych. Z róż­
nych stron kraju, a nawet z zagranicy.

Ucichł już jednak gwar letnich gości Za­
niemyśla. Powracają do rozmów i działań 
sprawy codziennego życia tej wsi i całej gmi­
ny. Skupiają się one wokół poprawy warun­
ków bytowych ponad 5 500 mieszkańców oraz 
stworzenia najlepszych możliwości rozwoiu 
rolnictwa.

Rolnictwo jest drugim — o>bck turystyki 
atutem gminy. O osiągnięciach w tej dzie­
dzinie najlepiej świadczy zdobycie krajowego 
wyróżnienia za towarowość produkcji w 
ubiegłorocznym konkursie FJN „Gmina — 
mistrz gospodarności”. W każdej gałęzi rol­
nictwa wyniki są dobre. Tegoroczne zadania 
wykonuje się z nadwyżką — zwłaszcza w 
hodowli, która dzięki licznym inicjatywom 
rozwija się dynamicznie.

Pogłowie bydła (5534 sztuki) i trzody 
chlewnej (12 400 sztuk) znacznie przewyższa 
przyjęte wcześniej wskaźniki. Przyczyny tego 
tkwią przede wszystkim w nawiązaniu ko­
operacji rolników indywidualnych z gospo­
darstwami sektora usnołeczniomego, w za­
pewnieniu odipowiednich ilości pasz treści­
wych oraz rozprowadzaniu na dogodnych

Malarskie treści
i nastroje

I 3W salonie wystawowym ko- - 
nińskiego BWA czynna jest inte- g 
resująca ekspozycja malarstwa! 
Henryka Rachwalskiego. Obrazy^ 
malarza, prezentowane już na i 
kilkudziesięciu wystawach indy-5 
widualnych i zbiorowych w kra-| 
ju oraz za granicą, stwarzają po | 
raz pierwszy mieszkańcem Ko­
nina okazję zapoznania się z ma- • 
larstwem znaczącym w życiu kul 
turalnym naszego kraju.

Henryk Rachwalski — członek! 
tzw. Grupy XIV, założonej przed| 
laty w Rzeszowie jest uczniem] 
krakowskiej „Mekki kopistów".! 
Studiował malarstwo kameralne | 
pod kierunkiem prof. Jerzego I 
Fedkowicza i malarstwo monu­
mentalne u prof. Wacława Ta- 
ranczewskiego. Uprawia portret i 
malarstwo rodzajowe, pejzaż i 
mefaforyzm bliski ekspresjoni- 
stycznemu widzeniu śy/iata. Czy­
stość i głębokość kolorystyki — 
zieleni, różu, błękitu i żółci —; 
kłóci się ze swobodnym i lek- j 
kim rysunkiem.

Treścią większości wystawia-1 
nych w Koninie obrazów jest czło | 
wiek. Ich nastrój — bd ironii i s 
sarkazmu po bachistyczną roz­
wiązłość — sprawia, iż trudno 
mówić o pesymizmie, czy opty­
mizm e przedstawianego przez 
Rachwalskiego świata. Cechą 
tych obrazów jest zmienność na­
stroju: od szyderstwa („Dom star 
ców") poprzez wyrozumiałą po­
błażliwość („Pogawędki"), do 
spokoju („Suszący się chmiel"). 
W wielu obrazach narzuca się te 
matyczna trawestacja znanych 
malarskich dzieł.

Kierownictwu konińskiego 
BWA, które z wystawy na wysta­
wę prezentuje twórczość coraz 
bardziej znaczącą, należą się sło 
wa uznania za umożliwienie spo­
łeczeństwu Konina kontaktu z 
malarstwem trudnym, lecz gwa­
rantującym przeżycia estetyczne 
i niemałe artystyczne emocje.

(woj)

„GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-89.
KONIN: Wojciech Płutowski, pl. PZPR 1, tal. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, te!. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-5G.

ciorysy współczesne”; 15.30 „Nad 
Niemnem” — słuch.; 16.05 Muzyka 
radziecka na festiwalach; 16.25 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. — 
Biologia (sem. I): „Bakterie i wi­
rusy”; 16.50 Radioexpress; 17 Po- 
niedzielne remanenty sport.; 17.05 
Piosenki dla dzieci; 17.30 Muzyka 
ludowa; 17.40 Aud. dla młodzie­
ży; 17.55 Koncert reklamowy; 
18.25 A Song For You (1. 15); 
13.40 Rozmowy o książkach; 19 
O zdrowie człowieka. Na temat 
kierunków działania w walce z 
chorobami wener.; 19.15 IX Ogól 
nopolska Olimpiada Języka Ro­
syjskiego; 19.30 Płyty, o których 
się mówi (stereo ogćlnop.); 20

Ratusz w Sulmierzycach

Pilskie

Po zdrowie do Tuczna

Leszczyńskie

Zbiornik retencyjny 
o pswisrzchi 111 ha

Sprawnie i zgodnie z har- 
monogramem przebiegają prą 
ce przy budowie największej 
inwestycji rolnej wojewódz­
twa leszczyńskiego zbiornika 
retencyjnego „Wonieść” obej­
mującego pięć jezior, które 
ukształtowały się w ryn­

nie polcdowcowej między Osie 
czną i Woni eś<c iem. Po zalaniu 
obszar zbiornika będzie miał 
777 ha.

Nienależnie cd możliwości na­
wadniania — zbiornik wpłynie 
korzystnie na ogólny bilans wody 
w tym regionie. Zapobiegać bę­
dzie powodzi, a ponadto stworzy 
warunki do budowy stawów ryb 
nych o łącznej powierzchni 123 ha.

Zakończenie budowy zbiór- 
nika przewidziane' jest w przy 
szłym roku. Chodzi bowiem o 
to, aby spiętrzone w jezio­
rach wedy jak najszybciej słu 
żvły rolnictwu w gminach: 
Kościan. Racot, Krzywin. Osie 
czma i Stare Bojanowo. (PAP)

Odtworzenie koncertu z Kopen­
hagi; 21.45 Międzynarodowa Try 
buna Kompozytorów; 22.15 Tygod 
niowy przegląd audycji oświato­
wych i popularno-naukowych; 
22.35 Prądy i poglądy — o doktry 
nach integracyjnych w Europie 
zachodniej; 22.55 Śpiewa G. Łoba- 
szewska.

Wiadomości: 12. 16.

;~TEŁE8«am~^
PROGRAM 1: 12.45 — R-TVSŚ: 

Język polski (I. 26) Cyprian Ka­
mil Norwid; 13.25 — R-TVSŚ: Fi­
zyka (L 21): Magnetyczne wła­

warunkach materiałów budowlanych na bu­
dowę lub modernizację pomieszczeń hodowla­
nych. Stale rozwija się też specjalizacja Dro- 
dufceji gospodarstw.

Duże nadzieje zdynamizowania produkcji wiąże 
się % utworzonym niedawno gminnym kombina­
tem spółdzielni produkcyjnych, który objął gospo­
darstwa w Snieciskach, Wyszakowie i Polesiu. 
Łatwiej jest teraz pokierować rozwojem tego sek­
tora, który dysponuje sporymi jeszcze rezerwami. 
Rozmaite inicjatywy produkcyjne podejmuje też 
Kombinat PGR w Łęknie oraz Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych.

Z niecierpliwością czekają mieszkańcy Za­
niemyśla na zakończenie budowy wiejskiego 
ośrodka socjalno-kulturalnego, który zapew­
ne wniesie wiele nowego w życie całej gmi­
ny. Dotychczas bowiem brakuje tam placów­
ki kulturalnej z prawdziwego zdarzenia, a 
wkrótce będzie kilka pomieszczeń na pra­
cownie kół zainteresowań, biblioteka i mała 
sala widowiskowa. Ponadto ośrodek pomie­
ści gabinety lekarskie; co w dużym stopniu 
usprawni opiekę medyczną nad mieszkańca­
mi.

W najbliższym czasie ma się też zacząć 
budowa wiejskiego domu towarowego, który 
jest nieodzowny dla zapewnienia dobrej 
obsługi handlowej mieszkańców. Na razie 
działa bowiem w Zaniemyślu 18 sklepów. — 
przeważnie w budynkach prywatnych, co 
utrudnia ich rb^budowę lub modernizację; są 
przy tym ciasne i niefunkcjonalnie urządzo­
ne. Nowy dom towarowy będzie miał po­
wierzchnię dwukrotnie większą od tych 18 
sklepów.

Planuje się nadto odnowienie elewacji 
wielu demów, utwardzenie niektórych ulic, 
powiększenie terenów zielonych. Wszystko 
po to, by ludziom żyło się wygodniej, a tu- 
ryści odwiedzający tę okolicę byli pod każ­
dym względem zadowoleni, (bop)

IZępno, jedno z większych 
miast województwa ka­

liskiego, o dużym węźle kole­
jowym, doczekało się sklepu 
„nocnego”, czyli czynnego do 
godziny 22. Nie na dlługo jed­
nak gdyż po kilku tygodniach 
przywrócono poprzednie go­
dziny handlu. Poskarżył się 
na to jeden z mieszkańców 
dodając, że w tej placówce 
słabe jest zaopatrzenie w pod 
stadowe artykuły spożywcze 
m. in. w chleb, roślinne tłusz 
cze, przetwory nabiałowe, a 
więc w to, czym sklep powi­
nien stale dysponować.

Wyjaśnienie, które w tej spra­
wie otrzymaliśmy od zastępcy na­
czelnika miasta i gminy, nie prze­
konuje redakcji, a — jak mnie­
mamy — nie zadowoli także kę­
pińskich klientów. Zawiera bo­
wiem jedynie zapewnienie, że 
braki Chleba zostały zlikwidowa­
ne i sklep prowadzi obecnie jego 
sprzedaż przez cały dzień. Inne 
braki „n?e były spowodowane z 
winy kierownika ani personelu 
sklepowego”, który — jak czyta­
my — jest operatywny. Nasuwają 
się pytania: kto zatem zawinił, 
że brakuje np. serów i tłuszczów 
roślinnych? Jak przedstawia się 
zacpaitr zenie sklepów o mniej 
operatywnej załodze?

Szczególnie jednak zastanawia­
jący jest następujący fragment 
odpowiedzi, dotyczący czasu pra­
cy tegoż sklepu (ul. Rynek 7): 
„wydłużenie godzin otwarcia do 
godziny 22 nastąpiło zgodnie z 
wytycznymi władz nadrzędnych, 
lecz wskutek licznych interwen­
cji Łudnońci przywrócono poprz^d 
nio obowiązujące godziny handlu 
tj. od godziny 7 do 20.”

Czyżby wytyczin.e władz prze

ściwości ciał; 15.25 — NURT — 
Filozofia: .^Przedmiot filozofii i 
jej stosunek do innych form 
świadomości społecznej^. Wykład 
doc. dr. S. Roinko; 16 /— „Obiek­
tyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Miasta, które mogły zgi­
nąć — Stare centrum Rzeszowa; 
17 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.45 — 
Z serii: „Stawka większa niż ży­
cie” — „Cafe Rosę”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 —
Teatr Telewizji na Świecie — 

Tudor Musatescu: „Titanic walc”; 
22 15 — „Camerata”; 22.45 — Dzień 
nik (kol.); 23 — Studio Sport —

Rolnicy województwa kali­
skiego szybko zmierzają do od 
budowy stada zwierząt hodow­
lanych. Coraz mniej jest wol­
nych miejsc w chlewniach i 
oborach; przybywa także no­
wych obiektów inwentarskich. 
Do końca br. planuje się w Ka 
liskiem przekazać do eksploa­
tacji ponad 50 budynków ho­
dowlanych, w tym sporo ferm 
drobiarskich.
• M. in. w Spółdzielni Produk­
cyjnej Borowiec powstaje fer­
ma na ponad 70 tys. brojlerów. 
W tej samej spółdzielni, od­
dano już do eksploatacji czte­
ry nowoczesne kurniki, w któ­
rych można hodować 52 tys. 
kurcząt. Spółdzielcy z Pawło­
wa są właśnie w trakcie zakła 
dania fermy drobiarskiej na 
ponad 100 tys. sztuk. Zostanie 
ona oddana do użytku jeszcze 
w br. Niebawem rozpocznie się 
także hodowlę brojlerów w 
fermie założonej przez spół- 

Wśród sosnowego lasu nad jeziorem w Tucznie (woje­
wództwo pilskie) znajduje się sanatorium przeciwgruźlicze, i 
W dwóch oddziałach męskich i jednym, żeńskim leczą się tu 
pacjenci, u których wykryto zmiany w płucach. Przeważają 
osoby w starszym wieku, które zachorowały kiedy gruźlica 
się szerzyła, a metody leczenia były mało skuteczne. Obec­
nie zachorowania ha gruźlicę są rzadkością. Dlatego ostatnio 
trzeba było część sanatoriów przeciwgruźliczych przekształ­
cać na innego typu.

Sanatorium w Tucznie pozostało m. in. ze względu na 
szczególne walory klimatyczne, które odgrywają istotną 
rolę w leczeniu tej choroby. Przebywa tu 110 pacjentów z wo­
jewództw poznańskiego, koszalińskiego i pilskiego. Leczenie 
trwa bardzo długo, czasami ponad 9 miesięcy. Taka kuracja 
gwarantuje, że chory zostanie całkowicie wyleczony i po 
powrocie do swojego miejsca zamieszkania i pracy nie bę­
dzie zagrażał otoczeniu.

W Tucznie pracują lekarze-pulmonolodzy Zbigniew Do­
brzyński! Irena Górska oraz 15 osób personelu medyczne­
go. Kadra ta ma bogate doświadczenia i słynie z poświę­
cenia. Jej to pacjenci zawdzięczają dobre samopoczucie 
w czasie leczenia i powrót do zdrowia. Kuracjusze korzy­
stają również z fachowej pomocy specjalistów, dojeżdżających 
regularnie do sanatorium.

Jak twierdzi dr Irena Górska, która z tym sanatorium 
związała swoje życie, pacjenci czują się tu niemal jak u 
siebie w domu. Doprowadzenie ciężko chorego do całkowi­
tego wyzdrowienia stanowi zaś dla ludzi w bieli powód do 
pełnej satysfakcji, (ryk)

Wyjaśnienia z repliką

Handel, jakiego nam nie trzeba
stały dotyczyć Kępna, a lu­
dzie spontanicznie zaprotesto­
wali przeciw wydłużeniu cza­
su, w którym mogą dokony­
wać zakupów? Nie wierzymy-, 
by właśnie klienci przeciw­
stawiali się udogodnieniu; 
może raczej personel? (Po 
gedz. 20 — pisze czytelnik -- 
personel chował się na zaple­
czu i sklep czynił wrażenie 
nieczynnego, więc mało kto 
wiedział, że może wejść i do­
konać zakupów). Inna rzecz, 
że działalność sklepu do go­
dziny 22 nie powinna powo­
dować późniejszego jego otwie­
rania rano — przecież i tak 
jego załoga musi pracować na 
dwie zmianv; Argument, iż po 
godzinie 20 klientami byli 
przeważnie nabywcy alkoho­
lu, również nie wytrzymuje 
krytyki. Może by w ogóle w 
nim przestać handlować alko 
holem, jeśli — jak wiemv — 
jego sorzędaż nrewadzi t-pkż^ 
inny duży sklep spożywczy 
w Rynku?

O r ozs t r zygni ęoie wsz yst - 
kich dylematów prosimy 
wojewód^e Wła.d,ze handlo­
we w KMisrau.

.1
RcflcibnA s^ąr-ąę ńa ®l,» ?aons- 

tnen.ie wiejskiego sklepu otrtzy- 

mistrzostwa Europy w siatków­
ce mężczyzn w Helsinkach — 

sprawozdanie z meczu Polska — 
NRD (kol.).

PROGRAM 2: SPOTKAJMY SIĘ 
RAZ JESZCZE 15.55 — Śpiewa i 
tańczy Zespół „Juhas” (kol.); 16 — 
„Tajemnica skarbca kamieńskie­
go”; 16.40 — „Kolorowe wsie” — 
rep. (kol.); 16,55 —' Książę Wisły” 
(kol.); 17.20 — Międzynarodowy 
Festiwal Ziem Górskich — rep. 
(kol.); 17.30 — „Krzemionki opa­
towskie” — film dokum. (kol); 
18 — Tańczą dziewczęta z Zespo­
łu „Juhas” z Ujsołow (kol.); 18.05 
— Goście pod OKapem (kol.); 18.30 

dzielców ze Szczurowic. Podob 
nej wielkości fermę — na ok. 
80 tys. kurcząt— stawiają tak­
że spółdziecy z Cekowa.

Zrealizowanie tegorocznego 
planu rozwoju hodowli drobiu 
powinno pod koniec I kwarta­
łu przyszłego roku zwiększyć 
w tym województwie produk­
cję brojlerów kurzych, kaczych 
i gęsich o ponad 400 tys. sztuk.

W dobrym tempie buduje 
się także obiekty inwentarskie 
dla trzody chlewnej i bydła. 
M. in. Spółdzielnia Produkcyj 
na Zduny stawia chlewnię na 
3,2 tys., sztuk trzody. Wznoszo­
na obok nowoczesna paszarnia 
pozwoli na wytwarzanie war­
tościowych mieszanek paszo­
wych. Spółdzielcy Kółka Rol­
niczego w Jaraczewie wznoszą 
typową chlewnię — na 3,2 tys. 
sztuk; natomiast w RSP Ma- 
monty kończy się budowę obo­
ry na 126 sztuk bydła. (PAP)

maliśniy od mieszikanki Da-ko- 
wych SuchycŁ (województwo po- 
aHauskie).Na sygnał, iż w tam­
tejszym geesie często brakuje 
margairyny, drożdży, octu, cukier 
ków, (co szczególnie odczuwali 
klienci podczas prac żniwnych, 
gdyż musieli odrywać się od ro­
boty i jeździć na zakupy do mia­
sta) odpowiedział prezes zarządu 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Buku. W piś­
mie przytoczono daty dostaw po­
szczególnych artykułów i zbyto 
zaprzeczeniem zaa-zut, że rozładu 
nek Chleba, a czasem także jego 
sprzedaż odbywała się w niezgo­
dzie z wymogami higieny. (Skłon 
ni jesteśmy wierzyć raczej klient­
ce, niż zaprzeczeniom skryty ko­
wanych osób.)

Często przedstawiciele przed 
siębiorstw handlowych po 
prostu nie dostrzegają obo­
wiązku ciągłości posia­
dania przez sklepy wszyst­
kich artykułów, które po­
winien on sprzedawać. Dla 
klientów nie jest istotne, że 
pojutrze nastąpi dostawa, jeśli 
dzisiaj i jutro zmusza się ich 
do szukania tego czy innego 
artykułu poza miejscem za­
mieszkania. Właśnie w wiej­
skich sklepach ciągłość posia­
dania towarów musi stać się 
naczelną zasadą, z której lek­
ceważenia nie wolno się roz­
grzeszać. (zk)

— Krakowski fotograf (kol.); 18.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (koL); 20.30 — „Pocz­
tówka ze Starego Miasta” — etiu 
da filmowa o Warszawie (kol.); 
20.40 — „Zapatrzenie, zasłuchanie” 
— z cyklu „Stanisław Hadyna 
opowiada”; 21 — 13 Ballada z Hel 
ladą” — cz. 2 (kol.); 2135 — 24 
godziny (kol.); 21.45 — Teatr Nie­
duży Jeremiego Przybory: „Ksią­
że u’omny”; 23 — Wakacje z ję­
zykiem angielskim. 1. 24; 23.30 — 
NURT — Pedagogika: „Wychowa­
nie w ZHP” Wykład doc. Fer­
dynanda Inieńskiego



UWAGA, MIESZKAŃCY WINOGRAD!
SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ POZNAŃ

P 0 Ł N O C
Zakład Handlu Detalicznego

ZAPRASZA NA

KIERMASZ WARZYWNO-OWOCOWY
organizowany z Okazji Dni Winograd, w dniach od 26. IX. 77 do 1. X. 77, 

w godzinach od 10 do 18.
— Sprzedaż odbywać się będzie przed Megasamem w Osiedlu Kosmo­

nautów, przed Supersamem w Osiedlu Przyjaźni oraz przed sklepem
. samoobsługowym z artykułami ogólnospożywczymi w Osiedlu Wiel­

kiego Października.

Zakład Usługowy Instala- 
torstwa Sanitarnego i O- 
grzewania — poleca swe 
usługi. Aleksander Sobie­
ski, Poznań, ul. Rawicka
66. 34527g
Nowo otwarta introliga- 
tornia, oferuje swoje usłu 
gi. Janowski, Poznań - Ra 
taję, Os. Bohaterów II 
Wojny Światowej 55a.

34508g

Możesz zdobyć atrakcyjny 
zawód na kursach kreśleń 
technicznych Naczelnej 
Organizacji Technicznej. 
Kurs korespondencyjny o 
kierunkach: maszynowym, 
budowlanym — prowadzi 
Ośrodek Doskonalenia 
Kadr Technicznych — 
OS/NOT w Warszawie. 
Informacje i zapisy w O- 
środku, 00-973 Warszawa- 
Ochota, ul. Przemyska 
11 a, tel. 22-77-23 . 2266-K2

— Dodatkowym udogodnieniem dla klientów na Kiermaszu będzie do­
stawa warzyw i owoców do domu klienta przy jednorazowym zaku­
pie powyżej 20 kg.

— Przed Megasamem zapraszamy również do stoisk z obuwiem, kosme­
tykami, artykułami chemicznymi oraz ze słojami do zapraw.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

Bezpyłowe cyklinowanie 
lakierowanie, układanie 
parkietów — wykładzin. 
Kantak, tel. 647-95. 32244g
Poszukuję producenta
kwiatów. Odbiór własny. 
Oferty: Koterski,, Zielona 
Góra;, Hanki Sawickiej 
31 m. 14. 2249-K2

3585-K1 © Matrymonialne

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
do klas I

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla pracujących 
na rok szkolny 1977/78

W ZAWODACH:
„KOLEJARZ” o specjalności 
przewozowy kolei (dziewczęta

operator ruchowo-
i chłopcy),

♦ ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO, 
♦ ELEKTROMONTER TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ. 

Nauka w wymienionj’ch zawodach trwa trzy lata.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział do Spraw 

Pracowniczych Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwowych w 
Poznaniu, ul. Chudoby 10, pok. 119, kod pocztowy — 61-818.

SZKOLĄ NIE PROWADZI INTERNATU.

3473-K1

@ Praca
Przyjmę tynkarzy — ele­
wacje. Rynek Łazarski lOa
(w podwórzu). 35428g
Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne, wa­
runki dobre. Stanisław 
Zieliński, Szewce 96 koło
Buku. 35690g
Pomoc domowa, potrzeb­
na starszej pani (zdrowej), 

4 godziny dziennie — Grun 
waldzka. Warunki znako­
mite. Zgłoszenia: Mazowie 
cka 15, tel. 479-22. 35330g

© Sprzedaż
Sprzedam 800 kg taśmy 
stalowej zimnowalcowanej 
12 X 0,3 mm. Kościański, 
Poznań, ul. Leszka 34, tel.
707-40. 35975g
Ciągnik Ursus C-330 nowy 
pilnie sprzedam Siedlisko 
70 k. Nowej Soli. Kubiak.

1210p
Wózek sportowy dla bliź­
niąt. sprzedam. Stan bar 
dzo dobry. Tel. 454-88 po
godz. 16 36094g
Traktor typ 330 nowy — 
sprzedam. Paweł Wieżbi- 
cki, Poznań, Osiedle Ple- 
wiska, ul. Skórzewska 18.

36093g

© Samochody
Syrenę 105 — rok produk 
cji 1975, sprzedam. Lesz­
no, tel. 71-56, po godz. 16.

1208p

Samochód Moskwicz 400, 
stary typ, sprzedam na 
części. Stefański, Ostrów 
Wlkp., Wybickiego 22.

U29p
Fiata 125p, 1300, taxi, z wy 
posażeniem, pilnie sprze­
dam. Tel. 33-34-04. 36044g
Fabrycznie nową Syrenę 
105 — sprzedam. Telefon 
757-80 . 36090g

Antykorozyjne zabezpieczę 
nia, ze szczególnym uw­
zględnieniem przestrzeni 
zamkniętych, wykonuje 
wysoecjalizowany Auto 
Service — Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. W o- 
kresie udzielonej dwulet­
niej gwarancji, dwukrot­
nie beznłatnie przegląda­
my i uzupełniamy powło­
ki antykorozyjne. 34808g

© Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pustego pokoju z kuch 
nią, w okolicach Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35453g.

Komfortowe, własnościo­
we M-4, I ptr., garaż, tele 
fon — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35804g.

Małżeństwo studenckie — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju lub mieszkania. O-
ferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 36053g.

W dniu 23 września 1977 roku zmarła

ALEKSANDRA ORZAŁKIEWICZ
z domu Jaśkiewicz

Pogrzeb naszej* ukochanej matki, odbędzie się 
we wtorek, 27 września br. o godzinie 10.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Hibnera 9a m. 17.

W dniu 22 września 1977 r. w Poznaniu, zmarł, 
w wieku 83 lat

JAN KĄKOLEWSKI
b. długoletni działacz Zarządu 

Wojewódzkiego Związku Bojowników o Wolność, 
i Demokrację i Krajowej Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego w Poznaniu, b. do­
wódca I Kompanii Poznańskiej - Powstańczej 
w r. 1918/19 oraz kombatant II wojny światowej. 
Zmarły był odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Virtuti 
Militari IV i V kL, Krzyżem Walecznych, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym oraz wieloma 

innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 września br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Mlłostowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD w Poznaniu oraz 
Krajowa Komisja Weteranów Powstania Wlkp.

3175-K3

4- Dnia 22 września 1977 r'. zmarł mój najuko- 
I chańszy mąż, drogi nam ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 83, śp.

JAN KĄKOLEWSKI
gen. brygady w stanie spoczynku, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Warszaw­
skiego, odznaczony Orderami Virtuti Militari IV 
j V k!., Krzyżem Niepodległości z Mieczami oraz 
innymi odznaczeniami wojskowymi i państwo­
wymi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu " .

W

Ul- Głogowska 61 m. 6.

miłostowskim.
smutku pogrążona 
żona z rodziną

3159-U3

+ Dnia 23 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
i Sakramentami św., nasza kochana żona, mat- 

I ’ te$ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy

JADWIGA ZIELICHOWSKA
z domu Bentkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Garbary 38 m. 10. 3157-U3

Łódź centrum — dwa po­
koje rozkładowe, wygody, 
c. o., 51 m!, telefon, I pię­
tro bloki — zamienię na 
równorzędne lub odkupię

Dnia 9 bm. biedna eme­
rytka zostawiła na siedze-

własnościowe w 
lub Poznaniu.

Lesznie, 
Oferty

„19528” — „Prasa”, Łódź, 
Piotrkowska 96 . 2252-K2

© Nieruchomości
Działkę budowlaną z fun 
damentami i materiałem 
budowlanym — sorzedam. 
Zgłoszenia: Oborniki, ul. 
Młyńska 10 m. 6. 33010g
Sprzedam dom bliźniaczy
jednorodzinny suro-
wym stanie w Poznaniu - 
Piatkowie. Franciszek Ka 
rolczyk 64-100 Leszno, ul.
Grodzka 2 m. 4. 1215p
Dom jednorodzinny sprze 
dam, wolne mieszkanie. 
Grodzisk Wlkp., Majkow-
skich 5. 1229p

© Zguby
Zaginął pudelek mały, 
czarny, nieostrzyżony — 
uczciwego znalazcę proszę 
o wiadomość, wysokie wy 
nagrodzenie. Jolanta Wy- 
sogrodzka, Poznań, Gło-
gowska 80 m. 19. 36113g
Dnia 11 bm. na ulicy Gar 
bary zaginał mały, czarny 
oudelek, oiesek był w le 
czeniu. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. Garbary 
43 m. 8 . 36012g

niu w tramwaju nr 
linii Junikowo — 
Dworcowy, damską 
kę z dokumentami, 
czarni i pieniędzmi

6 na 
Most 
toreb 
klu- 

prze-

Wdowa, posiadająca osz­
czędności, poślubi emery­
ta z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34181g.

znaczonymi na długotrwa 
łe leczenie, które były osz 
czędnościami całego życia. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro-

Starszy emeryt, wdowiec, 
kulturalny, bez nałogów, 
dobrze sytuowany — poz­
na samotną, mił4, niepalą 
cą panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34188g

Kawaler, bez nałogów in­
teligentny, przedsiębior­
czy, dobrze sytuowany, 
prywatne przedsiębior­
stwo, własne mieszkanie, 
pozna pannę reprezenta­
cyjną lat 18 do 24. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34010g.

Panna 29-letnia, technik, 
szczupła, wzrostu 167 cm, 
pozna kawalera do lat 37, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33941g.

Wdowa 51-letnia, wysoka, 
posiadająca nieruchomość 
— pozna pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34201g.

dzeniem. 36026g
W dniu 18. 9. na Starym 
Rynku pozostawiono na 
ławce torebkę męską z 
kluczami i dokumentami: 
prawo jazdy AB oraz do­
wód rejestracyjny moto­
cykla WSK 125. nr rej. 
70-50 PM na nazwisko Wło 
dzimierz Piotrowski Po­
znań, Osiedle Kraju Rad 
33 m. 49. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 35814g

Rozwiedziony, 46-letni, śre 
dniego wzrostu, wykształ 
cenie wyższe, na stanowi 
sku, dobrze sytuowany, 
pragnący ustabilizowane­
go życia — pozna panią 
bez nałogu palenia, naj­
chętniej kaliszankę lub po 
znaniankę. Cel matrymo­
nialny. Oferty wraz ze 
zdjęciami „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33855g.

Pani 40-letnia, niezależna 
wykształcona, z własnym 
mieszkaniem pozna kultu 
ralnego pana, bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 33416g.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszukuje na terenie miasta Poznania

POMIESZCZENIA o pow. ca 50 m2
Pani średnim wieku

0 Różne

Rencistka, pozna towarzy 
sza życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33842g

domatorka, z ładną pre­
zencją, wykształcona, kul 
turalna, materialnie nie­
zależna z mieszkaniem po 
zna pana o podobnych 
walorach, bez nałogów do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33473g.

na cele skupowe i magazynowe.
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 2230-K1

Pracownicy poszukiwani

Poszukuję świadków wy­
padku przy ul. Strzelec­
kiej w dniu 13 września 
br godz. 20. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35908g.
Poszukuję garażu, okolica 
Łazarz — Górczyn. Tele-
fon 655-82. 36049g
Zbieram: relacje, fotogra 
fie, dowody, gazetki, okre 
su okupacji o działalności 
konsultacyjnej w Wielko 
nolsce. Zgłoszenia: teł. 
67-11-38, w godz. 15—16.

33854g

Samotny, kulturalny — 
przedsiębiorczy, niezależ­
ny, bez nałogów, z wy­
kształceniem technicznym, 
prawem jazdy, poszukuje 
pani bezdzietnej z miesz­
kaniem, o tych samych 
walorach, do lat 55. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33976g
Pan 36-Ietni. z mieszka­
niem Poznaniu — nożna 
korpulentna pania do lat 
31. Cel matrymonialny. 
Ofcrtv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33990g.

W dniu 22 września 1977 roku zmarł

MARIAN STACHOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką Zasłużony Działacz 
Kultury. Odznaką Honorową „Za Zasługi w Ro­
zwoju Woj. Poznańskiego”, Honorowa Odznaką 

Złotą TPPR.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 wrześ­
nia br. o godzinie 14.50 na cmentarzu junikow- 
skim.

Rodzinie Zmarłego składamy głębokie wyrazy 
współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, SKP 
współpracownicy

PP „Dom Książki” w Poznaniu.

3171-K3

Dnia 21 września 1977 roku zmarł

mgr EDMUND KUEHN
były długoletni nauczyciel

I Liceum Ogólnokształcącego dla Pracujących 
w Poznaniu.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wto­
rek. 27 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu janikow­
skim.

o czym zawiadamiają

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 
oraz w imieniu uczniów Samorząd Szkolny 

I Państwowego LO dla Pracujących w Poznaniu. 
36134g

J. Dnia 22 września 1977 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., mój Ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
przeżywszy lat 84, śp.

JAN DERA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Mlłostowie.

W smutku pogrążona

łona z rodziną
Os. Jagiellońskie 96 m. 22.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3183-U3

+ Dnia 23 września 1977 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., w wieku 77 lat, mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, dziadek i pradziadek śp

JÓZEF MELLER
powstaniec wlkp. w stopniu podporucznika 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i wlkp. Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Luboń, ul. Świerczewskiego 4. 36114g

Panna 21-letnia, miła, zgra 
bna, wykształcenie śred­
nie, pozna wysokiego i 
przystojnego kawalera. — 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ze zdjęciem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34001g

Panna technik, 28-letnia,
spoza Poznania pozna
odpowiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty tylko ze zdjęciem „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3387«g.

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-'*34 Łódź, 
Piotrkowska 133.

2066-K2

22 września 1977 r. zmarł w wieku 84 lat, nasz 
zasłużony działacz, ceniony kolega, wielki Po­
lak i społecznik

JAN KĄKOLEWSKI
powstaniec wielkopolski, 

emerytowany generał wojsk podziemia, 
odznaczony Orderem Virtuti Militari i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
krzyżami: Niepodległości z Mieczami, 3 razy Wa­

lecznych i Partyzanckim, oraz wielu innymi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 września 
br. o godz. 14 na cmentarzu Mlłostowo.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia i łączymy się w smutku, żalu 
i żałobie.

Zarząd i Rad* Seniorów 
Motoklubu „Unia” w Poznaniu.

3174-K3

ANATOL ARTIUCH

żona z rodaeiną

Puszczykowo, ul. Kasprowicza 25.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 września 1977 roku odszedł od nas na zaw­

sze po długotrwałych i ciężkich cierpieniach w 
wieku 66 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ZDZISŁAW DOMACHOWSKI 
obrońca Warszawy, cytadelowŁec, 

odznaczony Medalem za Warszawę, Srebrnym 
Medalem Zasłużonym na Polu Chwały, dwu­
krotnie Odznaką Grunwaldzką, Medalem za 
Udział w Walce o Poznańską Cytadelą, Odznaką 

Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia J7 bm.
o godz. 13 na cmentarza:

Ul. Żurawia 19/21 m W.

na Mlłostowie.

smutkn pogrążona

3W0-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 września 1977 r. zmarł po długich cierpie­

niach, przeżywszy lat 55, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy mąt, ojciec, brat, teść, 
dziadek i wujek, śp.

ALFONS FLORCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 łń®- 

o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Msza św. zostanie 
nym o godz. 10.30.

odprawiona w kościele far-

W smutku pogrążona

żona z radsiną
Ul. Kramarska 1, 
Warszawa, Dobrzyca, Gdynia.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie-
plnej w Kaliszu ogłasza

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) ną sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy 
o zgłaszanie się:
1.

2.

3.

4.

5.

ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 
prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;
ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, tel. 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia­
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;
ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow­
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresami i telefonami. 1951-K2

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 września 1977 r. zmarł nagle w wieku

50 lat, namaszczony Olejami św., nasz najuko­
chańszy mąż, tatuś, szwagier i wujek, śp.

W głębokim smutkw pogrążona

Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­
nego w Białymstoku, nastąpi we wtorek, dnia 
27 bm. o godz. 16. ,

Dnia 21 września 1977 r. zginął śmiercią tragi­
czną mój najdroższy mąż, brat, stryj i wujek, 
przeżywszy lat 68, śp.

Poznań, ul. Brzozowa 14a.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu na Starołęce.

JULIAN RAJEWICZ

żona z córeczką i rodzina

Pogrążone w smutku

tDnia 24 września po długich i ciężkich cier­
pieniach, zakończyła swe pracowite życie, 
przeżywszy lat 84 nasza najukochańsza mama, 

teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA KWIATEK
z domu Chrifplak

Pogrzeb odbędzie się 
z domu żałoby o godz. 1 
Iłówcu.

; we wtorek, 27 bm. 
10.30 na cmentarzu w

W smutku pogrążona 
RODZINA

Pecna. ul. Dworcowa 1.

tw dniu 22 września 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

JÓZEF KAJETANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12 30 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążony

syn z rodziną
Ul. Umińskiego 20A m. 19. 3158-U3

4. Dnia 23 września 1977 r. zmarł po długiej 
T chorobie mój ukochany, pełen dobroci, nigdy 
niezaoomniany mąż, szwagier i wujek, przeżyw­
szy 61 lat, śp.

LEON KOWALAK 
księgowy t

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Osiedle Wielkiego Października 13E m. 69.
3181-U33182- U3
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ZSRR pokonany 3:1

Udany start Sprawiedliwszy byłby remis B

Żużlowcy Unii pokonali
siatkarzy na ME

W pierwszym meczu eliminacyj 
nym mistrzostw Europy w siat­
kówce mężczyzn reprezentacja 
Polski pokonała broniących tytu- 
hi siatkarzy ZSRR — 3:1 (16:14, 
15:11, 6:15, 15:13).

Dysponująca dobrymi warunka­
mi fizycznymi drużyna radziecka 
uzyskała w pierwszym secie prze 
wagę, prowadząc już nawet 14:9. 
Przy tym stanie Polacy zerwali 
się do walki, obronili trzy piłki 
setowe t przy ogromnym aplau­
zie publiczności wygrali seta do 
14. Druga partia była popisem mi 
strzów olimnijskich, którzy grali 
bardzo szybko, mijali blok prze­
ciwników. zaskakując pomysłowy 
ml kombinacjami w ataku. 
Czwarty set rozpoczęli Polacy od 
pierwszych piłek z wielkim im­
petem. grając bardzo skutecznie 
w ataku i uważnie w obronie, ob 
jęli prowadzenie 10:2. Od tego 
jednak momentu siatkarze ZSRR 
zaczęli odrabiać straty, grając 
chwilami wprost popisowo, dopro 
wadzili do stanu 13:14. Pomimo 
rozpaczliwej obrony przeciwni­
ków, Polacy zdobyli decydujący 
punkt, wygrywając tę partię i 
cały mecz 3:1. (PAP)

MP w jeździe na czas

Brązowy medal 
F. Andrzejewskiego

Na podbydgoskiej szosie Białe 
Błota — Otorowo odbyły się indy 
widualne mistrzostwa Polski w 
kolarstwie szosowym na. czas. Tra 
sa wynosiła 80 kilometrów.

Oto pierwsza szóstka: 1. Juliusz 
Firkowskl (Karkonosze)* — 53,57, 
2. Czesław Lang (Legia Warsza­
wa) — 54.10, 3 Florian Andrzejew 
ski (Wielkopolska) — 54.11, 4. Sta­
nisław Kirpsza (legia Warszawa) 
— 54,26, 5. Jan Raczkowski (Start 
Lublin) — 54,52, 6. Waldemar
Okrutnik (Moto-Jelcz) —55.02.

I. Szewińskiej 
nie udał się atak 
na rekord świata

Na mityngu w Hannowerze w 
biegu na 400 m ppł. kobiet Irena 
Szewińska po raz drugi podjęła 
próbę ataku na rekord świata 
Kari Rossely (NRD). Po pecho­
wym występie (upadek) w pią­
tek, Szewińska w sobotę wypadła 
znacznie lepiej. Zwyciężyła jed­
nym z najlepszych rezultatów 
światowych — 56.62. wyprzedza­
jąc drugą naszą reprezentantkę, 
Elżbietę Katolikową. Do rekordu 
Rossley zabrakło jednak 0,99 sek.

• PAP

Kolejny tytuł 
radzieckiego 
ciężarowca

W sobotę w przedostatnim dniu 
mistrzostw świata i Europy w pod 
noszeniu ciężarów w nowo wpro­
wadzonej wadze do 100 kg pierw­
szym mistrzem świata i Europy 
został reprezentant ZSRR Ana- 
tolij Kozłow — 367,5 kg, wygrywa­
jąc wagą ciała z Helmutem Le- 
schem (NRD) — 367,5 kg oraz ze 
Szwajcarem Michelem Broilletem 
— 365,0 kg .(PAP)

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach Lech: Mowlik, 
Rutkowski (cd 21 min. Krakow­
ski), Szewczyk, Bar czak, Justek, 
Napierała, Milewski, Grobelny, 
Chojnacki, Kasalik. Okoński. 
Legia: Sobieski, Rakietek (od 
46 min. Filipiak), Cypka, Tumiń- 
ski, Topolski, Lasoń, Ćmikiewicz, 
Deyna, Banaszak, Kusto, Nowak.

Piłkarzom Lecha udało się 
nareszcie przełamać serię po­
rażek w meczach z warszaw­
ską Legią. Wczoraj poznania­
cy zwyciężyli, lecz sukces ten 
został odniesiony dość szczęśli 
wie.

W pierwszej części spot­
kania zespołem groźniejszym 
byli gospodarze. Taktyka tre 
nera Kopy (indywidualne kry 
cie Deyny przez Barczaka i 
Kusty przez Justka) nie poz­
woliła gościom na przepro­
wadzanie składnych kontra­
taków. Poznaniacy często 
przebywali na polu karnym, 
lecz bramkę uzyskali dopiero 
w 22 min., a jej strzelcem bvł 
wprowadzony minutę wcześ­
niej za kontuzjowanego Rut­
kowskiego — Krakowski. Gol 
został zdobyty w nasteoują- 
cycfh okolicznościach: piłkę po 
ostrym strzale Milewskiego 
Sobieski wypuścił z rąk, nie 
potraf dlii wybić jej w pole ob 
rońcy Legii Krakowski skie­
rował ją do siatki. 10 minut 
oóźniej mogło być 2:0 dila Le 
cha. Chojnacki przeprowa­
dził indywidualną akcję za­
kończoną strzałem, po którym 
piłka trafiła w poprzeczkę.

Kontuzja Rutkowskiego spo 
wodowała, dość znaczne ro­
szady w poznańskim zespo­
le. Miejsce wvco®anego do de 
fensywy Grobelnego zajął w 
drugiej linii Kasalik, a na po 
zycji tego ostatniego zagrał 
wprowadzony na boisko Kra­
kowski. Zmiany te nie pozo­
stały bez wpływu na grę Le­
cha. Już w końcówce nierw- 
szej połowy ząznaczyba się 
przewaga Le^i, a w drugiej

Warta — Bałtyk 1:2

Zadziwiająca
W meczu o mistrzostwo II ligi 

piłkarze Warty ponieśli pierwszą 
na własnym boisku porażkę, ule­
gając Bałtykowi Gdynia 1:2 (1:2). 
Bramki dla gości zdobyli: Mikul­
ski w 8 min. i Zaremba w 26 min. 
Gola dla Warty uzyskał w 12 min. 
Myśliński Żółtą kartkę otrzymał 
Bikiewicz z Bałtyku. Sędziował 
Dymny ze Szczecina. Widzów 
3 000. Zespoły wystąpiły w nastę­
pujących składach.

Warta: Mroziński, Pawlak, 
Pluskota, Knychała. Zaremba (od 
55 min. Owsiany), Skrzypkowiak, 
Dominiczak, Pomoryn. Myśliński, 
Perz (od 66 min. Szlandrowicz). 
Maciejewski.

Bałtyk: Ryband, M. Nowac­
ki. Walczak, (od 74 min Kanabaj) 
Gierszewski. Puzdrowski, Ada- 

części giry była już ona przy- 
gniatająca.

Lecihici po przerwie nie po­
trafili uwolnić się spod pres- 
singiu zastosowanego przez 
warszawski zespół, który wy­

R. Chojnacki (w białych spodenkach) był w pierwszej połowię 
jednym z najaktywniejszych napastników Lecha.

Fot. — T. Koebech

łapywał prawie wszystkie pił 
ki w środku pola. Pod bram­
ką Mowlika często dochodzi­
ło do groźnych spięć, lecz na 
szczęście dla gospodarzy woj 
skowi grali wczoraj mało sku 
tocznie. Dowodem tego może 
być sytuacja jaką w 66 min. 
gry zmarnował Nowak. Po 
błędzie Szewczyka piłkarz Le 
gii znalazł się w sytuacji sam 
na sam z Mowlikiem. Poło­
żył zwodem na ziemi poznań­
skiego bramkarza i miał już 
przed sobą tylko pustą braim 
kę. Gol jednak nie .padł, gdyż 
Szewczyk zdołał naprawić 
swój błąd i składającemu się 
do strzału Nowakowi wybił 
pi®kę na rzut rożny. W kilku 
innych sytuacjach z opresji 
zespół Leciha. wyratował bar­
dzo dobrze dysponowany 
Mowlik, który zasłużył na 
miano najlepszego piłkarza na 
boisku.

Po meczu trener Lecha — Ł 
KOPA p.cwied®5ał; Moja drużyna 
przestała grrać po zejściu z boi-

(1:2) \

metamorfoza
mus, Kędzia, Zarembą, Z. Nowac 
ki, Bikiewicz, Mikulski.
Zadziwiającą metamorfozę prze­

szli przez tydzień piłkarze Warty. 
Zespół, który w spotkaniu z Olim 
pią zadziwiał ogromną ambicją i 
dobrą grą obrony, właśnie z wi­
ny defensywy stracił dwa punk­
ty w spotkaniu z Bałtykiem. 
Szczególnie grający po lewej stro 
nie Zaremba miał w sobotę wy­
jątkowo słaby dzień i często był 
ogrywany przez napastników gości. 
Właśnie po dośrodkowaniu z le­
wej strony Mikulski ostrym strza 
łem w narożnik bramki uzyskał 
w 8 minucie prowadzenie dla swo 
ich barw.

W cztery minuty później pozna 
niakom udało się wyrównać. Ma­
ciejewski otrzymał ładne podanie 
z głębi pola, silnie strzelił i bram 
karz gości nie utrzymał piłki w 

ska Rutkowskiego, co spowodo­
wało zmiany w ustawieniu zespo 
Mi. ^Legia jest bardzo trudnym 
przeciwnikiem, gdyż ma w swoich 
szeregach kilka indywidualności 
jak Deyna, Kusto czy Nowak i 
jeżeli tym piłkarzom nie da się 
specjalnych opiekunów można 

mecz przegrać. Cieszę się ze zwy 
cręstwa, choć sprawiedliwszy był­
by wynik remisowy. Słabo zagrał 
w tym meczu Okoński i obawiam 
się, że do końca irundy nie odzy­
ska om fermy jaką prezentował 
na początku tro<z®rywe!k. Wpływ 
na to ma w równej mierze przer 
wa w grze spowodowana kontu­
zją jak i zmiana systemu trenin­
gowego po przejściu z Gwardii do 
Lecha.

Trener Legii — A. STREJLAU: 
Mecz miał dwa różne oblicza. W 
pierwszej części mój zespół grał 
zbyt pasywnie. Nie wiem jak No­
wak mógł nie wykorzystać tak 
doskonałej sytuacji do zdobycia 
wyrównania. Uważam, że przy 
wyniku remisowym mecz byłby 

dużo ciekawszy. Mcm pretensje do 
swojej drużyny, którą stać na 
dużo lepszą grę.

Sędzia meczu — Z. LANKIE- 
WTCZ: Zmuszony byłem nokazać 
dwie żółte kartki. Pierwszą 
ujrzał Nowak, który sfaulowamy 
przez któregoś z poznaniaków 
cłseiał się odegrać. GdvWm w 
tym momencie nie zareagował, 
mecz mógłby salę bardzo zao­
strzyć. Grobelnego ukarałem kart 
ka, gdyż chwycił za koswWę D»y 
nę, co potraktowałem jako wy- 
bitnie nieeportowe zachowanie.

WIESŁAW ŁUCZAK

rękach. Dobiegł do niej Myśliń­
ski i umieścił ją w siatce Kibice 
liczyli, że uzyskanie tej bramki 
wpłynie mobilizująco na Wartę i 
gospodarze zdołają rozstrzygnąć 
ten mecz na swoją korzyść. Nie­
stety w 26 minucie po kilku błę­
dach piłkarzy Warty, Bałtyk po­
nownie uzyskał prowadzenie. Naj 
pierw Myśliński chciał wybić pił 
kę w pole, lecz uczynił to tak 
niefortunnie, że poleciała ona w 
stronę bramki Mrozlńskiego. Tam 
nie potrafili jej opanować środko 
wi obrońcy, piłka trafiła do Za­
remby, który przez nikogo nie 
atakowany celnie strzelił.

Do końca tej połowy i przez ca­
ły czas drugiej części meczu ob­
serwowaliśmy nieskuteczne próby 
zdobycia przez Wartę wyrównu­
jącej bramki. Najbliższy tego był 
Perz, lecz dwukrotnie przestrze­
lił z najbliższej odległości

Warta rozegrała w sobotę naj­
słabszy mecz w bieżącym sezonie. 
Mało widoczna druga linia, wiele 
niecelnych podań, brak strzałów 
z dalszych odległości, a przede 
wszystkim błędy obrony złożyły 
się na niespodziewaną porażkę.

(wił)

Stal Gorzów i Spartę
Rewanżowe spotkanie żużlowcy 

leszczyńskiej Unii ze Stalą Go­
rzów, podobnie jak pierwszy 
mecz tych drużyn zakończyło się 
zwycięstwem leszczyniah różnicą 
14 punktów — 54:40. Sukces gospo 
darzy, których szanse na tytuł 
wicemistrza Polski po tym zwy­
cięstwie wyraźnie wzrosły, był w 
pełni zasłużony. Wyrównana dru­
żyna Unii obok wysokich umie­
jętności zaprezentowała 12-tysięcz 
nej publiczności ambicję i wolę 
zwycięstwa.

Gorzowianie przybyli do Lesz­
na bez startujących w Anglii Jan- 
carza i ^rocha. Wprawdzie świet­
ną formę zaprezentowali Nowak i 
Rembas; nie wystarczyło to jed­
nak do odniesienia zwycięstwa, 
gdyż duet ten nie miał wsparcia 
ze strony kolegów. Już po 4 wy­
ścigach przewaga dobrze dyspono­
wanych leszczynian wynosiła 12 
pkt. W pierwszej części meczu do 
minowali reprezentanci Unii, dru 
ga zaś stała pod znakiem zacię­
tych pojedynków. Wysoką formę 
w zespole A. Pogorzelskiego za- 
orezentował Okoniewski oraz bo- 
jowo usposobieni Jankowski i B. 
Jąder.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
VII wyścigu Nowak (Stal) — 70,2 
sek. Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Okoniewski 12, Jankowski 
i B Jąder no 9, Adamczak 8. Do- 
brucki 6, Piwosz i Turek po 5;

Udany rewanż bokserów OHmpii
Dwa tygodnie temu pięściarze 

Olimpii w meczu o mistrzostwo 
I ligi przegrali w Lubiniu z be- 
niaminkiem ekstraklasy miejsco 
wym Zagłębiem 8:12. W sobotę na 
własnym ringu gwardziści zre­
wanżowali się rywalom za po­
rażkę, zwyciężając 13:7.

Przed meczem wydawało się. że 
najciekawszym pojedynkiem bę­
dzie spotkanie w wadze średniej 
między Guzielakiem z Olimpii i 
reprezentantem Polski — dyspo­
nującym bardzo silnym ciosem — 
Niemkiewiczem z Zagłębia. Nie­
stety walka ta nie dostarczyła 
widowni emocji. Poznański pięś­
ciarz od początku walczył bardzo 
bojaźliwie, nie potrafił zrobić na 
łeżytego użytku ze swych dłu­
gich rąk, i po dwukrotnym liczę 
niu został odesłany przez sędzie­
go ringowego do narożnika.

Emocjonujące po-jedynki stoczy­
li natomiast Stachowiak z Suchec 
kim i Mazur z Foltą. Stachowiak 
po dwóch rundach walki obfitują 
cej w wiele ciosów prowadził na 
punkty, lecz w trzecim starciu 
osłabł i Suchecki dzięki ambitne 
mu finiszowi zdołał odrobić stra­
ty i wywalczyć remis. Mazur 
natomiast napotkał w młodym 
Folcłe bardzo ambitnego pięścia­
rza, który ani myślał ustąpić poła 
bardziej rutynowanemu rywalo­

Kolejne punkty rugbystów Posnanii
Wczoraj rugbyścl Poznania po 

dłuższej przerwie w rozgrywkach 
mistrzowskich podejmowali na 
własnym boisku Budowlanych Lu 
blin, wygrywając 24:9 (8:9). Punk­
ty dla gospodarzy zdobyli: Z. Za­
orski — 16, S. Łabędzki — 4, W 
Łapajczyk — 4, dla gości: J. Ja- 
gieniak — 5, Z. Leonko — 4.

Mecz rozpoczął się niekorzystnie 
dla gospodarzy, którzy grając pod 
wiatr nie zdołali osiągnąć prze­
wagi w tej części gry, przegry­

wając ją różnicą jednej bramki. 

dla pokonanych Rembas i Nowak 
po 15 (obaj w 6 startach) Fala. a 
szewski i Towalski po 5. Sędzio, 
wał R. Chaładze z Torunia. I

W niedzielę, w ostatnim spot, i 
kaniu ligowym na torze w Lesz. * 
nie przeciwnikiem Unii była za. 
mykająca ligową tabelę Sparta * 
Wrocław. Goście, których raczej 
nic nie uratuje przed degradacją 
pojechali niesłychanie ambitnie, 
a zwycięstwo Unia uzyskała pj 
trudnej wałce. W ferworze zacię. 
tej walki zanotowali kilka, pa 
szczęście niegroźnych upadków, 
Ostatecznie triumfowali gospoda­
rze 54:41 i wrocławianie są jedy. 
nym zespołem, który na torze w 
Lesznie zdobył więcej niż 40 punk 
tów.

Jeszcze w połowie meczu wa­
żyły się losy zwycięstwa. Publicz. 
ności szczególnie podobały się po 
jedynki rutynowanego Bruzdy z 
koalicja żużlowców leszczyńskich < 
W spotkaniu tym w zespole go- 
spodarzy najlepiej wypadli Do- ' 
brucki, Jankowski i Jąder. 1

Punkty dla Unii: Dobrucki 13 
Jankowski 12, Jądre 10. Adam­
czak 6, Okoniewski 5. Piwosz i ' 
Turek po 4, d’a Sparty: Bruzda , 
15 (w 6 biegach). Gorczyca 10. Ka 
łuża. 6. Jany 4, Jasek i RJaboń p0 
3. Najlepszy czas dnia uz+skał w 
w 6 wyścigu Kałuża — 7’.8 sek, 
Sędziował z. Najwer (Gliwice) 
Widzów 5 030. (jp) 

wi. Obaj zawodnicy postawili na 
atak, i nie szczędzili sobie moc- 
nych uderzeń. Zwycięsko z tego 
pojedynku wyszedł poznaniak 
dzięki większej precyzji i sile cio 
sów.

Efektowne zwycięstwo odniósł 
Felkel, który w drugim starciu 
znokautował swego przeciwnika, 
Trzeba jednak stwierdzić, że Ha- 
łun był słabym bokserem, który 
do momentu otrzymania rozstrzy 
ga jącego ciosu nie był w stanie na­
wiązać z Felkelem wyrównanej 
walki. Sporo sił natomiast mu- 
siał włożyć w wywalczenie zwy­
cięstwa reprezentanta Polski - 
Z. Nowak, który w Droździe na­
potkał na bardzo zadziornego ry 
wala.

Oto wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Olimpii); Mo- 
tata przegrał jednogłośnie na 
punkty z Kocurem, Kosie ki tdegt 
w ten sam sposób Paduchnwic®# 
wi, s. Nowak zwyciężył 3:6 Ła­
dę, z. Ncwak pokonał 2: remi- 
su Drozda. Fełkel znokaiuttował 
w u r, Hałuna, Jakubowski rwy- 
ciężył 3:0 Zienkiewicza, Stacho­
wiak zremisował z Sucheckim, 
Guzielak przegrał przez przewa­
gę w TI r. z Niemkiewiczean, 
Kamiński wygrał 2:1 z Kowalwy 
kiem, Mazur pokonał 2.uemiM 
Fołtę. (wił)

W zespole Posnanii odczuwało się 
brak „kopacza” w wyniku czego 
gospodarze nie wykorzystali 
trzech podwyżek.

W drugiej części meczu przewa­
ga rugbystów Posnanii grających 
z wiatrem rosła z minuty na mi­
nutę w tym czasie doskonale grał 
Z. Zaorski zdobywca 16 punktów. 
Zespół z Lublina, który zremiso­
wał z warszawskim AZS-em i 
wygrał na wyjeździe z Budowla­
nymi Łódź musiał uznać wyższość 
zespołu Posnanii. (kar)

Hokej na trawie

Sparta najlepsza
w turnieju

w Poznaniu zakończył się dwu- • 
dniowy turniej w hokeju na tra­
wie młodzików, w którym star­
towały zespoły Lecha, Warty i 
Pocztowca Poznań oraz Stelli i 
Sparty z Gniezna.

W eliminacjach osiągnięto na­
stępujące wyniki: Lech — Pocz­
towiec 0:0 (w rzutach karnych

młodzików
2:4), Stella — Lech 0:2, Poczto­
wiec — Stąlla 2:0, Warta — Spar­
ta 0:0 (w rzutach karnych 3:4). W 
spotkaniach finałowych o 1 i 2 
miejsca Sparta wygrała wałkowe 
rem z Pocztowcem 3:0, a o. 3 i 4 
miejsca Warta pokonała Lecha 
1:0. Piąte miejsce zajął zespół 
hokeistów Stelli Gniezno, (kar)

Piłka nożna

Turniej koszykarzy o puchar Z5 AZS

Juniorzy Brna najlepsi
W sali AZS-u zakończył się czte­

rodniowy II turniej juniorów w 
koszykówce o puchar przechodni 
Zarządu Środowiskowego Akade­
mickiego Związku Sportowego w 
Poznaniu.

W zawodach uczestniczyły zes­
poły: Olimpii, Lecha, AZS-u I, 
AZS-u II z Poznania, Brna (CSRS), 
Orkanu Środa, Astorii Bydgoszcz 
oraz obrońcy pucharu — juniorzy 
AZS Koszalin.

W wyniku czterodniowej rywali­
zacji w niedzielnych finałach o 1 
i 2 miejsce koszykarze Brna wy­
grali z AZS Koszalin 70:67 (39:27),

o314 ińiejsce Astoria Bydgoszcz 
pokonał^ Olimpię Poznań 73:64 
(34:34), w walce o 5 i 6 miejsce w 
klubowej rywalizacji AZS I poko­
nał AZS II 76:61 (37:32), natomiast 
w‘spotkaniu o 7 i 8 miejsce Orkan 
Środa zwyciężył juniorów Lecha 
59:49 (31:31).

Na zakończenie zawodów trene­
rzy wybrali najlepszą piątkę tur­
nieju w której znaleźli się: rozgry 
wający Priochatzka (Brno) i Koz­
łowski (AZS Poznań) — skrzydło­
wi Swoboda (Brno) i Próchnicki 
(Astoria) oraz środkowy Sroczyń­
ski (Astoria). (kar)

I LIGA

Lech — Legia 1:0
Górnik — Ruch 1:1
Szombierki — Arka Od)
Odra — Stal 2:0
Pogoń — Wisła 0:1
ŁKS — Widzew 2:1
Śląsk — Zawisza 1:0
Zagłębie — Polonia 2:0

L Wisła 9 16:2 13:5
2. ŁKS 9 12:6
3. Lech 9 12:6 7:6
4. Górnik 9 10:8 13:7
5. Arka 9 M:8 7:5
6. Śląsk 9 10:8 14:15
7. Zawisza 9 9:9 9:8
8. Pogoń 9 9:9 10:11
<>. Legia 9 8:10 17:12

10. Polonia 9 8:10 10:9
11. Stal 9 8:10 7:10
12. Ruch 9 7:11 10:13

Zgłębię 9 7:11 10:13
14. Odra 9 7:11 8:12
15. Szombierki 9 6:12 4:10
16. Widzew 9 5:13 7:15 KLASA MEĘD^NWOJEWODZKA

II LIGA — POŁNOC

Zagłębie — Jagiellónia 3:6
Avia — Gwardia W-wa 1^
Gwardia Koszalin 

— Stoczniowiec 1:1
Lechia — Olimpia Od)
Warta — Bałtyk 1:2
Arkonia — Start 3:0
Polonia — BKS Bydgoszcz 1:1
Radomiak — Motor 1:»

1. Gwardia W-wa 7 n:3 10:4 X Zastał 6 8:9 11: 3 Unia — Sparta 54:41
2. Zagłębie 7 10:4 10:1 4. Stilon 6 8:4 10: 6 Stal Gorzów — Kolejarz 70:26
3. Awia 7 10:4 8:4 5. Stal Stocznia 6 6:6 6; 7 Unia — Stal Gorzów (mecz za-
4. Polonia 7 9:5 10:7 6. Polonia Piła 6 6:6 6:10 legły) 54:44
5. Lechia 1 1 9:5 8:5 7. Admira 6 5:7 7: 66. Stoczniowiec 7 7:7 7:5 8. Flota 6 5:7 5: 6 1. Stal Gorzów 17 26:8 28
7. Radomiak 7 7:7 8:7 9. Stoczniowiec 6 5:7 5: 6 2. Unia 17 22:12 4-206
8. Bałtyk 7 7:7 7:6 10. Mieszko 6 5:7 7: 9 3. Polonia 17 20:14 + 144

BKS Bydgoszcz 7 7:7 7:6 11. Świt 5:7
4:8
4:8
4:8

li • rr 4. Włókniarz 17 20:14 + «
10. Olimpia
11. Motor

Warta
13. Gwardia Koszalin

7
7
7
7

7:7
6:8
6:8
5:9

6:9 
6:7 
6:7
4:7

12.
13.
14.

Polonia P-ń 
Pomorzanin 
Błękitni

o
6
6
6

O. 4

5: 8 
6:12 
4:10

5. Kolejarz
6. Wybrzeże
7. ROW Rybnik
8. Stal Toruń

17
17
17
17

18:16 
16:18 
16:18 
14:20

+ 71
— 14 
— J9 
—184

14. "Start 7 5:9 7:20 9. Motor 17 10:24 —259
15. Arkonia 7 4:10 11:12 10. Sparta 17 8:26 —237
16. Jagiellónia 7 2:12 5:13

Star

Chemik

BKS Bielsko
n LIGA

ĆRUPA nGórnik

I LIGA 
GRUPA Ul

Małapanew — GKS Katowice 
Odra — Siarka

Piast — GKS Tychy 
Stal Stalowa Wola — Wisłoka

Resovia — Hutnik
ROW Rybnik — Moto-Jelcz

— Wybrzeże

Czarni — Zagłębie 
Moto-Jelcz — Sokół

H.-6
U LLGA MEZCZYZN

GRUPA A
Olimpia — WtoKniarz 23:21 i
Ostrwią AZS p-ń 18:18 i 15:^
AZS Bzałyst. — Pogoń 23:25 i 21.2*
Gwardia Poanama 0:1 w.o.

i 12:13
Wars®a wianka

GRUPA VII

Polonia Piła — Polonia Poznań 2:1 
Stal Stocznia — Świt
Stoczniowiec Sparta
Mieszko — Flota 
Grunwald — Pomorzanin 
Błękitni — Zastał 
Admira — Stilon
1. Grunwald 6
2. Sparta 6

2.
3.

0:2

Czarni 
Sokół 
Moto-Jelcz 
Zagłębie

I LIGA

10:2 
9:3

13: 7
10: 3

Wybrzeże — Włókniarz 
ROW Rybnik — Motor 
Polonia — Stal Toruń

12:8

2
2
2
2

Chiro<bry
22:16 i H:15

32:6 Pogoń — Ostrovia (mecze zai-e*
26:14 głe) 27:14 i 31:16
18:20
2:38 L Pogoń 10 16: 4 249:19*

2. Posnania 10 16: 4 203:151
3. Warszawianka 10 12: 8 195:182
4. AZS Białystok 10 12: 8 215:269
5. Chrobry 10 10:10 182:182
6. Olimpia 10 10:10 217:229
7. Włóiknćar® 10 8:12 199:19*

72:22 8. Ostro-via 10 7:13 170:20*
53:43 9. AZS P-ń 10 5:15 172:201
62:33 10. Gwardia 10 4:16 146:1*9


